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We Lwowie, 


Wychodzi oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 
T wyjątkiem niedziel 1 dni AA 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 150 kwartalnie złr 4:50 


Na prowincji I w całej monarchii Auatro-Wyglerakiej: 
miesięcznie BiT, 2— 
kwartalnie 
piłroeznie . . « e « + s * eo y 
Za niea kwartalnie złr. 2:50. | 

„m = jemy tylko na cały miesiąc, 


i - OU YA ŁCSTĄCU. r. 
Za zmianę <WAME Med ace-się -20 cit. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 et. 
Redakoja ul. Łyoznkowska |. 3. Telefon 104. 


Lwów dnia 7. maja. 


Pod dniem wczorajszym donoszą z Wie- 
dnia do Czasu: j h 
f Minister Dunajewski powołany został w 80- 
hotę o wpół do drugiej do cesarza i dość długa 
konferencja odbyła się między monarchą a mi- 
- nistrem skarbu. Ministrowie węgierscy przybyli 
w sobotę wieczór tutaj, a wczoraj odbyła się 
* wspólna narada pod przewodnictwem cesarza, NA 
"której miano za zadanie porozumieć się i posta- 
nowić ostateczne cyfry budżetu wojskowego. Na 
wysokość tych cyfr wpływają wymagania zbroj- 
. nego pokoju, a te już są w sprzeczności Z Toz- 
porządzalnemi środkami finansowemi ; ztąd tru- 
dność, która powstała przy układaniu budżetu 
wojskowego. Raz jednak jeszcze trudność ta bę- 
'dzie musiała być usunięta w ten sposób, że isto- 
tnym potrzebom wojskowym zadość się stanie, 
gdyż nakazują to bezzwłocznie zarządzenia woj- 
skowe rosyjskie, które równają się; ewentualnym 
tutejszym wstępnym krokom mobilizacyjnym, a 
jedynie różnica uzbrojenia stwarza wyższość pod 
względem przygotowań. Nareszcie względy przy- 
mierzowe nakazują także możliwe zrównanie się 
pod względem wojskowym z Niemeami. Polityka 
bowiem zewnętrzna monarchii opiera się obecnie 
jedynie i wyłącznie na przymierzu niemieckiem 
i straciła już wszelkie złudzenia eo do możliwo- 
ści innego postępowania wobee dwóch potężnych 
k sąsiadów. Co wobec tego bliższa lub dalsza przy- 
szłość przyniesie, tem trudniej powiedzieć, im 
trudniej zrozumieć lub odgadnąć ostateczne cele 
polityki Niemiec, tego niezbędnego, jedynego a 
prawdziwego sprzymierzelca. 


Na sobotniem posiedzeniu klubu staro- 
czeskiego zawiadomił dr. Rieger, że jak po- 
przedniemi laty, tak i tego roku, zaproponował 
niemieckim posłom z Czech kompromis w spra- 
wie wyborów do delegacyj. Dotychczas atoli nie 
otrzymał od nich żadnej odpowiedzi, skutkiem 
czego należy odłożyć mianowanie „kandydatów 
klubu aż do decyzji posłów niemieckich. (Niemey 
już odmówili; p. r.). + ' 
- Po krytyeznem omówieniu ze strony Rie- 
gora sprawy niedoszłego kompromisu, zaofiaro- 
wanego przez ks. Schwarzenberga, Niemcom cze- 
skim z kurji większych posiadłości, naradzał się 
| klub nad trzema nowelami szkolnemi, 
~ świeżo przedłożonemi przez ministra (rautscha. 
Jednogłośnie uchwslono w tej mierze, że nowe 
to przedłożenie w sprawie szkół ludowych abso- 
- lutnie zadowolić nie może, gdyż ignoruje zaró- 
wno życzenia sejmu czeskiego, jak i postulaty klu- 
_ bu czeskiego. Zarazem wyrażono nadzieję, że 
ggoż powodu i reszta przedłożeń, » regulacją 
"szkolnego ustawodawstwa organicznie połączo- 
nych. nie przyjdzie pod obrady Izby. 

, Oała prasa czeska uderza na nowele szkolne 
jako eeutralistyczne. Podobnie czyni prasa cen- 
- ralistyczna. W Bernie, w mowie mianej z po- 
|= wodu jubileuszu centralistycznej ustawy szkolnej, 
„zwystąpił Chlumetzky ostro przeciw projektowi 
, nowej ustawy szkolnej. Rząd, zdaniem jego, ulega 
-=klerykałom kosztem szkoły, usuwając sobia tym 
A-gposobem inne parlamentarne trudności i pozwala, 
46 większość gnębi opozycję niemiecką, zadając 
Wej cios w samo serce, zamiast oszezędzać stron- 
"mietwo to patrjotyczne. Mowea zapowiedział da- 
lej, że stronnictwo niemieckie bronić będzie za- 

Bad dotychczasowego szkolnictwa. À 
Zaraz po rozpoczęciu wezorajszego posie- 
dzenia Izby posłów, rozszerzyła się nawet po- 
| głoska, że min. Gautsch skutkiem odpornego sta- 
- „howiska wszystkich stronnictw w obec noweli 
yszkolnej podał się do dymisji. Pogłoska ta oka- 

+ zała się wszakże bezpodstawuą, 


".%  Urzędowo donoszą z Pesztu, że bilans 
„. węgierskiego zarządu skarbowego w pierw- 
szem ćwierćroczu r. b. przedstawia się o 10 mi- 

! lionów zł. korzystniej niż w tymże samym okre- 

„Bie r. 1888. 


K) 
i s | Do Csasu donoszą: Ojciec éw., przyjmu- 
i j à bria w ostatnich dniach kilku katolików Pola- 
"W, zapewn 
P> 
mel 
Pó Z WYSTAWY PARYSKIEJ 
pa A 
|] Gia — 
| jp I. 
| sk Paryż dnia 4. maja. 
c Po chaosie — chaos. Z chaosu wyszedłem — 


ï chaos w mej głowie. Nie wiem od czego zacząć. 
A chciałbym wszystko wiernie wam opisać, tak 
pragniecie. 
Zacznę chyba od początku... i | 
Od Kolonii już nie spałem. Zblżaliśmy się 
stolicy, do owego olbrzymiego magnesu, który 
-swdkziś więcej niż kiedykolwiek przyciąga świat 
rasgały. Wagony „kolei północnej“ niezbyt są wy- 
|-=*odne i zbytnią elegancją nie grzeszą. Widocznie 
| wszędzie są podróżni poszkodowani na rzecz 
lse zgiliwych akejonarjuszów... 
| aw  Pprzeciągły świst lokomotywy się rozległ. 
' św Ostatnia stacja się zbliżała... Za chwilę mieliśmy 
| bjć w Paryżu... f | i 
a I przeniosłem się myślą w zamierzchłą 
' „przeszłość, w Czasy Marata i Robaspierra... Što 
H ami rozpoczynały się owe słynne posiedzenia 
"Stanów Jeneralnych, podezas których stan 
trzeci miał się ogłosić „Zgromadzeniem 
Narodowem*, Ba wniosek deputowanego 
"Legrand. Sto lat temu ogłoszono „prawa czło- 
wieka“, które w gruncie rzeczy były imitacją 
amerykańskiej deklaracji Jeffersona.... Jeżeli 
gezeić było potrzeba francuską rewolucję, rok 
1889 jest dobrze wybrany. Będzie to uczczenie 
najpiękniejszej epoki tego dziejowego. ruchu. 
W roku 92 lub 93 postać rzeczy się zmie- 
aegiła.. W zaczątku wielkiego przewrotu, Robes- 
ùierre był jeszcze nieznanym prowincjonalnym 
poetą 


TA 


iał ich raz jeszcze pod względem ! skie i zamieszkał w poselstwie. Pani Persiani 


] 
g 
udania-się zamachu. 
się w Paryżu w sali Wagram z powodu przypa- 
dających na ten dzień imienin hr. Paryża. Fer- 


swych zamiarów co do ich kraju. Powiedział on 
im (mogę was o tem zapewnić bez obawy za- 
przeczenis), że nigdy nie poświęci interesów 
religijnych Polski, i że nigdy nie zezwoli na 
usunięcie polskiego języka z obrzędów kościel- 
nych, czego od niego tylokrotnie żądano. „Papież 
— rzekł Leon XIII. — nie uczyni tego nigdy, 
gdyż nie może zdradzić uświęconych interesów 
Kościoła. Niechaj więc Polska ma 
w Nas zaufanie, a będzie zadowo- 
loną*. Dodaję przytera, że powstały nowe tru- 
dpości z powodu zamianowania biskupa wileń- 
skiego i że zamianowanie to raz jeszcze poszło 
w odwłokę. 

Obiegają pogłoski o dłuższym pobycie cara 
w Warszawie, nie wolnym od znaczenia i 
manifestacji politycznej. Również mówią o inter- 
pretacji łagodzącej ukazy, dotyczące własności. 
Nie ręczę za to wszystko i nie bardzo wierzę. 


Wczoraj zebrał się znewu rajchstag 
niemiecki. Na porządku dziennym obrad 
znajduje się dalszy ciąg dyskusji nad projektem 
ustawy o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
starości i niezdolności do pracy. Tożsamo wezo- 
raj zebrała się Rada związkowa w sprawie wnio- 
sku Prus o zmianę § 4. kodeksu karnego. 


Adres dziękczynny, wręczony w Lu k sem- 
burgu ks. nasauskiemu przy tegoż odjeź- 
dzie, opiewa: „W. Wysokość natchnąłeś ludność 
uczuciami sympatji i szacunku, które nigdy nie 
wygasną, przedziwnie pojąłeś położenie polity- 
czne wielk. księstwa, a zwłaszcza charakter jego 
autonomii. Jakkolwiek przez wiele stuleci nale- 
żało do innych krajów, księstwo nasze żyło je- 
dnak ustawicznie życiem własnem i zachowało 
swoje zwyczaje i obyczaje. Traktat londyński, ma- 
jąc na oku interesa pokoju, liezył się z temi àn- 
tecedencjami. Od tej pory posiadamy autonomię, 
która nie może nie podobać się któreraukolwiek 
z naszych potężnych sąsiadów. Naszem ostatniem 
życzeniem w chwili odjazdu Waszej Wysokości 
jest, iżby Bóg raczył ochraniać Jego i Jego ro- 
dziny zdrowie." 

Jak słychać, król holenderski uroczyste 
przyjęcie księcia nasauskiego w Luksemburgu u- 
ważał jako obrazę dla swojej dynastji, i zapytał 
mocarstwa, czy pozwoliłyby na zastósowanie pra- 
wa o następstwie na tron po kądzieli także do 
Luksemburga. Rosja i Francja odpowiedziały, że 
to dla nich rzeczą obojętną, inne zaś mocarstwa 
wystąpiły stanowczo przeciw tomo. 


Urzędową notą podziękował Oarnot za 
tysiące telegramów gratulacyjnych z powodu nie- 
Także. król -Hnmbert tole- 

grafował. 
Tysiąc rojalistów, jak wiemy, zebrało 


dynand Daval miał przemowę do obecnych, 
w której dowodził, że jedynie monarchia zdoła 
zbawić Francję, i zakończył ją okrzykiem: „Niech 
żyje król!“ Kładł jednak nacisk na to, że interes 
monarchii wypada ściśle oddzielać od zabiegów 
bulanżystowskich. W obozie orleańskim 
panują w ogóle co do korzyści, jakie dla monar- 
chii z zabiegów bulanżystowskich wyniknąć mo- 
gą, znaczne różnice zdań. Do ludzi, którzyby 
z nim nie chcieli nie mieć do czynienia, należą 
Duval, Lambert de St. Croix, Cochin Calle i 
inni. Zrazu był tem podobno hrabia Paryża 
wielce zniecierpliwiony, później jednak przyszło 
między nimi do porozumienia, które widać zo- 
stawia im w tym punkcie swobodę działania, 
kiedy się dotąd przeciw zespoleniu z Boulange- 
rem publicznie odzywać mogą. 


We włoskich kołach wojskowych utrzymują, 
że wobec sprawozdania Antonellego. rząd włoski 
postanowił obsadzić weześnie wojskami swemi 
Asmaręi Kereon. 


Eksmetropolita belgradzki Michał powi- 
tany został w Petersburgu przez poselstwo serb- 


z doktorem Guillotin... W zaczątku tym rozum, 


i 
whiamy, że pracownicy całego Śwtata ahaj 


- Środa 


inia 8, Maja 


(żona posła rosyjskiego w Belgradzie) była pier- 
wszą, która mu złożyła wizytę. ksmetropolita 
przyjęty został nadzwyczaj serdecznie i ostenta- 
cyjnie przez cara, carową i wielkich książąt, po- 
czem całe wyższe towarzystwo petersburskie a 
także i inne warstwy społeczne manifestowały na 
rzecz Michała składaniem mu wizyt, łub zapisy- 
waniem się u niego. (Członkowie słowiańskiego 
Towarzystwa “dobroczynności 7 pełnym komple 
cie powitali Michała. Metropolita dziękował i wy- 
raził nadzieję, że wkrótce sprawy Serbii, chociaż 
nie bez walki, wejdą na prawidłową drogę. 
Srpska Niezawisnost i Ajek powstają gwat- 
townie przeciw powrotowi Michała do Serbii, 
przewidując, że stanie się órajrzyczyną licznych 
nieporozumień i wielkich zawakłań. 


Wystawa paryska. 


Otwarcia wystawy dokonano wczoraj d. 6. 
maja po południa. O godz. 1/10. rano na dany 
znak Ooh robotnicy plac wystawy, w którym 
pozostali jedynie urzędnicy i dozorcy. 

Wywieszono też zaraz chorągwie o barwach 
wszystkich narodów, reprezegtowanych na wy- 
stawie, a cała stolica przybrała odświętną fizjo- 
gnomię. Z wszystkich gmaęhów rządowych i 
z wielu prywatnych powiewają flagi, a ulice, 
któremi przejeżdżał prezydeńt. ze swym orsza- 
kiem, udekorowane zostały wgpaniale. 

O godzinie 2. wyruszył Carnot z pałacu 
elizejskiego w powozie ciągnionym przez cztery 
rumaki arabskie. Zajął obok niego miejsce jenerał 
Brugóre, naprzeciw zaś na frzedniem siedzeniu 
syn Carnota. Kompania kiraśjerów konwojowała 
ekwipaż jako eskorta honorąwa. Wszystkie uli- 
ce któremi przejeżdżał prezydent, zalały nie- 
zliczone tłumy publiczności. Był to prawdziwy 
pochód tryumfalny. 

Przed środkową rotundą, na placu wystawy 


na podniesieniu oczekiwali prezydenta, prezydenci | 


Izb, ministrowie, janerałowie'i dostojnicy, w któ- 
rych imieniu powitał go Tirard : 

„Wielkie dzieło pokoju i pracy ludzkiej — 
mówił minister — stanęło na tem miejscu, mimo 
licznych przeszkód i mimo przesilenia ekonomi- 
cznego w całej Europie. Nie wszystkie państwa 
biorą urzędowe udział w wystawie, większość 
przecież narodów jest w niej reprezentowana, 
dzięki wsparciu i pomocy, jaką przemysłowcy od 
swych rządów otrzymali. Imfbniem mego narodu 
składam tym rządom na tem miejscu najserde- 
czniejsze podziękowanie, a my możemy być dumni, 
iż w ten sposób stanęło to wielkie dzieło po- 
koju. Gości naszych witamy, 2. radości maja, 

ą go- 
ścinne i serdeczne przyjęcie w naszej republi- 
kańskiej Francji, która nie widzi w nich rywa- 
lów, lecz współpracowników dla dobra ludzkości 
i pokoju światowego”. 

Carnot odpowiedział: „W imię Francji wi- 
tam dziś pracowników całego Świata, a ci wszyscy, 
którzy tu już są i przybędą, przekonają się, że 
doznają jak najserdoczniejszego i najgościnniej- 
szego przyjęcia i że potwzrze, rzucane na nasz 
naród przez zaślepione namiętności, są niepraw- 
dziwe. Wśród tego wspaniałego dzieła pracy ludz- 
kiej, narody się zbliżają. poznają się nawzajem 
i uczą się kochać i cenić, eo wpływa nader ko- 
rzystnie na bieg dziejów Świata, gdyż przyspie- 
szR nadejście chwili, w której praca narodów 
będzie poświęcona jedynie dziełom pokoju“. 

Następnie ogłosił prezydent otwarcie wy- 
stawy i rozpoczął z całom swem otoczeniem 
szezegółowe jej zwiedzanie, co trwało przeszło 
dwie godziny. Wiele oddziałów nie jest jeszeze 
gotowych, lecz mimo to całość czyni tak impo- 
nujące wrażenie, jakiego się nie doznawało je- 
szcze na Żadnej Światowej wystawie. Uderza 
przedewszystkiem jej ogrora, niezliczona ilość 
gmachów i pawilonów, a głównie harmonja i 
uroczy wdzięk w ugrupowaniu ich i rozłożeniu 
wśród prawdziwego morza zieleni kaskad i kwia- 
tów. Późnym wieczorem wrócił prezydent do 
pałacu swego, witany przez ludność nad wszelki 
wyraz serdecznie i sympatycznie. 


Tu już niedaleko do pałacu Inwalidów — 


duch, poczucie godności, zapał i wiara w prawo-|a więc do wystawy. Ziomkom szczerze radzę 


wite żądania, przemawiały na rzecz przewrotu. 
Lecz później... gdy słońce wolności zanadto skwar- 
ne promienie rzucało, gdy nastał rok 92 i 98 — 
spokój ustąpił, krew poczęła kipieć.i rozlewały 
się strugi krwi bratniej, już nie dla dobra spra- 
wy, lecz gwoli. swym nieokiełznanym namiętno- 
ściom, nie dla ojczyzny, lecz dla celów. osobi- 
stych.. Od dziś za lat trzy, nie śmiałby Paryż 
uczcić wystawą Światową stuletniej roezniej re- 
wolucji. W bieżącym jednak roku, najbardziej 
konserwatywne i konstytucyjne państwa, mogą 
śmiało, nawet oficjalnie wziąć udział w wystawie, 
bo dziś temu lat sto, nie rozlegały się jeszeze 
jęki, wołania i płacze mordowanych, nieszczę- 
snych ofiar... 5 

Ostatnim świstem, oznajmiła lokomotywa 
przybycie do kresu podróży. Na szczęście przer- 
wała moje dumania, które byłyby mnie Bóg wie 
dokąd zaprowadziły,,, 

Pociąg stanął, wyszedłem z wagonu, rzu- 
ciłem się śmiało w tłum, który jak mrowie zale- 
gał peron i torowałem Sobie drogę. Po chwili 


obrać to samo miejsce. Jest tu wiele podrzęd- 
nych i względnie tanich hoteli, pomimo że ceny 
na czas wystawy znacznie podwyższone. Dla tych 
którzyby chcieli skorzystać z moich wskazówek, 
wymieniam hotel „d'Harcourt“, hotel „des Ame- 
ricains*« i „de Suez“ na bulwarze St. Michel, 
oraz hotel „des Etrangers“ przy ulicy Racine. 
Dla tych zaś, kiórzyby jeszęze bliżej wystawy 
mieszkać, i drożej cokolwiek płacić chcieli, wy- 
mieniam : hotel „Voltaire“ (qnai Voltaire), „de 
France“ (uliea de Beaune), „das Ambassadeurs“ 
(ulica de Lille). Wszędzie tam podobno pełno, 
lecz mimo to miejsce znaleźć można. 

Zaledwie się ulokowałem, podążyłem na- 
tychmiast na plac wystawy. Pomimo środków 
ostrożności jakie wobec intruzów przedsięwzięto, 
pomimo absolutnego niewpuszczania ciekawych 
na plac wystawy, zdołałem przecisnąć się do 
p. Berger i uzyskać pozwolenie. 

Nie byłem pierwszy... i zapewne — nie 
ostatni... 

Nie wszystko jeszcze skończone. Robotnicy 


byłem na placu Roubaix. Nareszcie! Kuferek |jak mrowisko uwijają się — a kupey i przemy- 
miałem w ręku, wsiadłem więc czemprędzej do | słowcy ustawiają swe okazy. 


żółtej (nawiasem mówiące dość brudnej) karetki 


| 
| 


Wszystko odbywa się tu pospiesznie, go- 


towarzystwa Urbaine i odetchnąłem całą piersią ; rączkowo, znać że to przeddzień otwarcia. Hiszpa- 


Paryżem! 

Znajome to dla mnie kąty... 

Nie zważając wcale na wielce nie .zadowo- 
loną minę mego automedona, każę mu jechać na 
lewy brzeg Sakwanny, pomimo iż radził mi usil- 
nie stanąć w jednym z hotelów na bulwarach 
Kapucynek lub Włoskich. Lecz nie słuchajcie 
automedonów rodacy! Bulwary te zbyt od wy- 
stawy odległe, a Zresztą przepełnione i drogie. 
Mijamy bulwar Denain, ulicę Lafayette, bulwar 
włoski, a wreszcie po różnych zakrętach i ulicach 


i w każdym razie mniej republikańskim | przejeżdżamy Nowy Most i jesteśmy w słynnej 
aniżeli Oondorcet, a Marat nie znał się jeszcze | studenckiej dzielnicy „Quartier Latin“. 


nie najbardziej się spóźnili. 

Zanim zacznę opisywać szczegółowo wszyst- 
kie działy, koniecznym jest dla was obraz ogólny, 
choć w części przybliżony, gdyż nie taję, że 
pióro niezdolne będzie opisać tego wszystkiego 
co oczy widzą, z równym kolorytem, równą pra- 
wdą i równą dokładnością. 

Zaznaczam przedewszystkiem, że rozmiary 
obecnej wystawy są olbrzymie. Pod tym wzglę- 
dem poprzednie wystawy nawet porównać się 
nie mogą. Gdy bowiem w roku 1853 wystawa 


W czasie uroczystości usiłowali demon- 
stranci bulanżystowscy w kilku miejscach za- 
kłócić spokój, porządek jednakowoż został rychło 
przywróconym. 

Z reprezentantów obcych państw jawił się 
podczas otwarcia wystawy sekretarz ambasady 
niemieckiej Schcen, ambasador włoski, poseł bel- 
gijski br. Begens, sekretarz poselstwa angiel- 
skiego Lee, dalej posłowie Stanów Zjednoczo- 
nych, Meksyku, Japonii, Serbii, Szwecji, Szwaj- 
carji, Rumunii i wielu republik południowo-ame- 
rykańskich. Z ambasady austrjackiej i rosyjskiej 
nie było: nikogo. 
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Wybory sejmowe. 


Komitet centralny dla Galicji wschodniej 
dotychczas jeszeze się nie zebrań; Powodem 
zwłoki jest zapadnięcie na zdrowiu prezesa ko- 
mitetu hr. Alfreda Potockiego i zastępey prezesa 
ks. Adama Sapiehy. Temi dniami ma wszakże 
najstarszy wiekiem członek komitetu zwołać 
członków tegoż i zainicjować akcję przedwyborczą. 


* * 


Komitet centralny przedwyborczy dla za- 
chodniej części Galicji i Krakowa, odbył pierw- 
sze posiedzenie. Na posiedzenie to zebrali się 
wszyscy prawie członkowie wybrani przez Koło 
sejmowe, mianowicie: Chrzanowski Leou, Kiesz- 
kowski Henryk, hr. Męcińnski Józef, hr. Rey Mie- 
czysław, książę Sanguszko Eustachy, Skrzyński 
Adam, Struszkiewicz Władysław, hr. Tarnowski 
Stanisław i Zoll Fryderyk, który, wybrany przez 
Koło sejmowe zastępcą, wszedł w skład komitetu 
w miejsce hr. Artura Potoekiego, zawiadamiają- 
cego komitet, iż z powodu choroby nie może na 
teraz brać udziału w jego obradach. Nie przybył 
na posiedzenie tylko p. Beóne Atanazy, usprawie- 
dliwiwszy swoją nieobecność. 

Zebrany komitet ukonstytuował się tym- 
czasowo, wybrawszy przewodniczącym Leona 
Chrzanowskiego, zastępcą przewodniczą- 
cego Henryka Kieszkowskiego, referen- 
tem Frydryka Golla. Następnie, w myśl instru- 
kcji, uchwalonej przez Koło sejmowe, postanowił 
uzupełnić się członkami, których mają wybrać 
delegaci powiatów i miast. Uchwalił mianowicie 
wystosować zaraz: 

1) Odezwę do prezesów Rad powiatowych 
powiatów zachodniej części kraju, aby wraz 
z wszystkimi członkami tychże Rad, w których 
reprezentowane są wszystkie klasy wyborców, 
zawiązali komitety przedwyborcze powiatowe, a 
komitety te wybiorą przedewszystkiem delega- 


tów — każdy jednego delegata — kiórży zbiorą 
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się w Krakowie 19 maja i wybiorą pięciu człon- 
ków do komitetu centralnego przedwyborczego. 
Tak zawiązane komitety powiatowe, złożone 
z wszystkich członków Rad powiatowych, uzupeł- 
nić się mogą w ten sposób, aby wszystkie klasy 
wyborców i duchowieństwo miały w nich odpo- 
wiedną reprezentację. 

2) Odezwę do prezydentów i burmistrzów 
miast, wybierających oddzielnie posłów, aby ka- 
żdy w swojem mieście, wraz z wszystkimi człon- 
kami Rady miejskiej, ukonstytuowali się jako 
tymczasowy komitet przedwyborczy miejski, je- 
dynie tylko dla wybrania delegatów (każdy ko- 
mitet jednego delegata), którzy wraz z delega- 
tami komitetów przedwyborczych powiatowych 
zbiorą się w Krakowie 19 maja i wybiorą 5 
członków do komitetu centralnego przedwybor- 
czego. W tej odezwie do prezydentów i burmi- 
strzów miast, wybierających oddzielnie posłów 
do sejmu, komitet centralny wzywa burmistrzów 
miast, aby każdy w swojem mieście powołał 
w czasie właściwym wszystkich wyborców miej- 
skich na ogólne zgromadzenie przedwyborcze, 
które wybierze, jak zwykle dotychczas, komitet 
przedwyborczy, miejski mający kierować samo- 
dzielnie czynnościami przedwyborczemi w swo- 
jem mieście. 

Komitet centralny przedwyborczy, uzupeł- 
niony w dniu 19. maja członkami wybranymi 
przez delegatów z powiatów i miast, ukonstytu- 


grunta przeznaczone na ten cel ograniczyły się 
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uje się stanowczo i odpowiednio do instrukcji, wy- 
danej przez Koło sejmowe uzupełni się, powołu- 
jąc do swojego grona reprezeatantów duchowień- ` 
stwa, reprezentantów dzienników krajowych i 
osoby, których obecność w gronie swojem uzna 
za potrzebną. 
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W sprawie wykupna prawa propinacji. 


Do najbardziej aktualnych i najwięcej bu- 
dzących interesu kwestyj w nowej ustawie pro- 
pinacyjnej należy przedewszystkiem sprawa re- 
klamacyj. Reklarmować, -czy nie reklamować, oto 
dzisiejszy przedmiot rozwagi właścicieli prawa 
propinaeji — tak jak po 29. maja br. gdy termin 
reklamacyjny nieodwołalnie upłynie, powstanie 
a e. k. dyrekcji funduszu propinaeyjnego kwe- 
uwzględnić reklamację, czy nie uwzglę- 


Otóż w tej mierze powtarzano już do syta, 
że tylko ci właściciele prawa propinacji, których 
czysty przeciętny dochód roczny z tego prawa, 
obliczony na podstawie dochodu, przyjętego 
w latach 1385, 1886, 1887 do wymiaru podatku 
dochodowego był przynajmniej o 109/, wyższy, 
aniżeli czysty dochód, przyznany orzeczeniem 
w myśl ustawy z d. 30. grudnia 1875 1. 55 dz. 
u. kr. zr. 1877 wydanem, mają prawo do rekla- 
macji ($. 7. now. prop.). Ale już na pierwszym 
kroku nasuwa się tu pytanie: czy owe 10*/, wy- 
magaunej przewyżki obliczyć należy, zestawiająe 
czysty przeciętny roczny dochód z lat 1885, 1886 
i 1887 z czystym dochodem, orzeczeniem przy- 
znanym po potrąceniu uiszezonych po- 
datków z dodatkami, czy też nie? Każdy 
pojmie całą praktyczną doniosłość tego pytania, 
od którego rozstrzygnięcia zależeć będzie upraw- 
nienie większej części reklamacyj. 

Poseł Abrahamowiez poruszył kwestję tę 
w Dzienniku polskim i wypowiedział zdanie, że 
należy czysty dochód orzeczeniem przyznany ze- 
stawić z przeciętną, otrzymaną z zestawienia cyfr 
dochodów z prawa propinacji w latach 1885, 1886 
i 1887, przyjętych za podstawę do wymiaru po- 
datku dochodowego — atoli bez potrącenia od 
takowych przeciętnej z uiszczanych w tych la- 
tach od prawa tego podatków z dodatkami. Zda- 
niə to popiera poseł Abraharaowicz argumentem, 
że ustawodawca nigdzie wyraźnie nie wypowie- 
dział, żeby podatki miały być od owej cyfry 
przeciętnej potrącane i że w ogóle myśli tej nie 
miał — tudzież zaznacza, że „ograhiczenie* to 
wprowadzone zostało li dla zredukowania liczby 
roklamacyj. 

Nie zgadzając się ani z powyższem zapa- 
trywaniem, ani z argumentami na poparcie jego 
przytoczonymi, przypominamy, że wedle §. 5. 
ust. z d. 30. grudnia 1575 l. 55 dz. u. kr. ex 
1877, tudzież wedle $. 31. rozp. min. Spr. wew. 
z d. 26. września 1878 1l, 1143, ogłoszonego 
w dzienniku ustaw kraj. do l. 54 w r. 1878 
przeciętna kwota, służąca do wymiaru wynagro- 
dzenia, obliczoną być ma przez potrącenie od 
sprawdzonego przeciętnego dochodu z prawa pro- 
pinacji w latach 1869—1874 przeciętnej z tychże 
6 lat kwoty rocznych podatków z dodatkami pań- 
stwowymi, krajowymi i gminnymi, jakie z tego 
dochodu opłacano. Gdy dalej 1. ust. $. 5. ust. zr. 
1875 ten dopiero dochód nazywa czystym, który 
po potrąceniu owych podatków pozostał, i ten 
też jako podstawę wynagrodzenia przyjmuje, 
przeto nie ma powodu wyrazu „czysty dochód“, 
użytego w $. 7. uow. prop. z r. 1889 rozumieć 
w innem znaczeniu, jak tylko w tem samem, 
zwłaszcza, że jak tam, tak i tu rozchodzi się o to 
samo, a mianowicie o uzyskanie podstawy do 
obliczenia wynagrodzenia; tam głównego, tu do- 
datkowego. Ponieważ zaś nadto istotnie pożąda- 
nem jest jak największa zredukowanie liczby re- 
klamacyj celem oszczędzenia stronom niepotrze- 
bnych kosztów, połączonych z dochodzeniem, 
wdrożonem w skutek wniesionej reklamacji, ja- 
koteż celem oszczędzenia dyrekcji trudności 
w przeprowadzeniu całego interesu wykupna, 
przeto sądzimy, że nie już litera ustawy,- ale na- 
wet względy słuszności przemawiają przeciw 


To też rozmiary są olbrzymie, a przestrzeń 


na polu Marsowem, i całem wzgórzu Trocadero, | w zupełności zastosowana do mnogości przedmio- 
w obecnym roku wystawa rozszerzyła swe ra-' tów. Rozmiary te dziś szczególnie dały mi się 


miona cywilizacji, obejmując pole Marsowe, Most, we 


Jena, Trocadero, Quai d'Oraay i olbrzymią plat- 
formę Inwalidów. Dla dokładności oraz unao- 
cznienia wszystkima, którzy znają Paryż, lub go 
nieznają, a mieć nie będą sposobności zwiedze- 
nia wystawy, powiem, iż mieśsi się ona na grun- 
tach, w kształcie podkowy końskiej rozłożonych 
i ciągnących się długością jednaj mili od 
szkoły wojskowej począwszy. przez pola Marsowe, 
most Jena, Trocadero, (Quai d'Orsay i platformę 
Inwalidów aż do pałacu, tak, iż jeden koniec tej 
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podkowy i drugi zbliżone bardzo i połączone są | 


ulicą „de la Motte Piquet“. 

Pomimo politycznego znaczenia wystawy, 
z powodu obchedu stuletniej rocznicy wielkiej 
rewolucji konstytucyjne państwa szeroki wzięły 
udział. Że oficjalnie nie będą reprezentowane... 
to mniejsza, rzecz zupełnie obojętna. Najważ- 
niejszą rzeczą, że przemysłowcy potężny biorą 
udział, W tej mierze jak zwykle Anglicy mają 
pierwszeństwo, po nich zaś przodują Belgijczy- 


cy. Kto wie jednak czy kolosalna Ameryka prze- | 


mysłem swym nie zaćmi Europy, — gdyż obe- 
ceną wystawą niezmiernie się zainteresowała, 
urządzając rządowe pawilony, — Widzimy re- 
prezentowane Meksyk, Zjednoczone Stany, rzecz- 
pospolitą Argentyńską (która w ostatnich cza- 
sach tak apalowała do kapitałów francuskich) 
Chili, Wenezuela, Haiti, Peruwia... Ba nawet 
Afryka za pośrednictwem Egiptu i Maroko we- 
źmie udział, Wystawa jest zupełną, całkowicie 
usprawiedliwia tytuł wystawy światowej, 
gdyż państwa azjatyckie, mianowicie Chiny, Ja- 
ponia, Persja, Siam, Indje, Tonkin, Anam, Kam- 
bodża, — a nawet Australia biorą w niej udział. 
Wszystkie państwa słowem. na całej kuli ziem- 


światowa mieszczące się na polach Elizejskich | skiej — prócz Niemiec! Nie jestże to charakte- 
zajmywała mały plac przemysłowy, a w r. 18781 rystyczne?... 


zuaki, gdyż pomimo zmęczenia podróżą 
chciałem powierzchownym rzutem oka objąć całą 
wystawę. 

List ten piszę w ślicznym „pawilonie pra- 
sy“, cudownie umeblowanym i urządzonym, — 
Wszystko eo jest tylko dła nas dziennikarzy po- 
trzebne dla ułatwienia nam w żmudnym zawo- 
dzie, wszystko tu nagromadzone, począwszy od 
najniezbędniejszych rekwizytów, tj. pióra, pa- 
pieru 1 atramentu, aż do podręczników wy- 
stawy, książek i wszystkich pism. Już to pod 
tym względem przyznać trzeba, Że w żadnym 
kraju (prócz Auglii) dziennikarstwo nie jest 
do tego stopnia — nie powiem faworyzowa- 
ne lecz uznawane. Te prawa bo- 
wiem, które ono tutaj posiada nazwalibyśmy 
u mas faworem.. Zewsząd ułatwienia, zewsząd 
czujesz, że cię otacza troskliwość, uznanie... Tu 
śmiało wyrzec można: Dziennikarstwo — to 
potęga | 

Dla dokładności notuję, iż istnieją dwa ta- 
kie pawilony, dla literackiej i dzieunikarskiej 
pracy przeznaczone, mianowicie: Jeden na polu 
Marsowem to jest ten, z którego okecnie piszę, 
za pawilonem sztuk pięknych, obok ulicy „de la 
Bourdonuais* (i te jest właściwy pawilon prasy) 
drugi zaś na platformie Inwalidów, tuż obok pa- 
gody „d'Augkor*. Co do ostatniego, wdzięczność 
się należy i uznanie panu L. Henrique, jeneral- 
nemu komisarzowi wystawy kolonialnej za jego 
wybudowanie. Są tam wszystkie dzienniki z ca- 
łego Świata nawet chińskie, japońskie i... polskie... 


Pomyślano więe o nas, biednych dzienni- 
karzach i ułatwiono nam żmudne zadanie spra- 
wozdawcy. Co do mnie wygoda ta, dziś zwła- 
szcza przydała się podwójnie, gdyż z placu wy- 
stawy, wśród chaosu, mogę wam przesłać dory- 
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uwzględnieniu odnośnych uwag posła Abraha- 
mowieza, takowe bowiem doprowadziłoby w kon- 
sekwencji nie do zredukowania reklamacyj, jak 
tenże z niepojętych dla nas przyczyn twierdzi, 
lecz przeciwnie, do znacznego powiększenia ich, 
liczby. 
Uzasadnimy to przykładem. Czysty prze- 
ciętny roczny dochód z lat 1869—1874 z prawa 
propinacyjnego wyszynku połączonego z maję- 
tnością tabularną N. wynosił bez strącenia po- 
datków 133 zł. 74 et. Gdy od dochodu tego 
opłacano podatek w przeciętnej z lat powyższych 
cyfrze 16 zł. 82 et., czysty dochód przyjęty za 
podstawę do wymiaru wynagrodzenia wynosił 
według orzeczenia ek. komisji propinacyjnej, wy- 
danego w myśl ustawy z r. 1875, — 116 zł. 92 
ct. Cyfra zaś przeciętna dochodu fasjonowanego 
w latach 1885, 1886 i 1887, bez potrącenia po- 
datków, wynosi wprawdzie 129 zł. 4 et., więc 
wyższą jest o więcej niż 10°/ ód kwoty erze- 
czeniem za podstawę do wymiaru wynagrodzenia 
przyjętej, faktycznie jednak po potrąceniu poda- 
tku jest niższa. Gdyby więc zapatrywanie posła 
Abrahamowicza było słuszne, to właściciel pra- 
wa propinacji już na podstawie takiego stanu 
rzeczy miałby prawo do reklamacji, wskutek 
czego liezba takowych znacznieby wzrosła ; pod- 
czas gdy Ściśle biorąc, właściciel prawa propi- 
nacji nabywa to prawo dopiero wówczas, gdy 
okaże się przewyżka najmniej 10°/ z zestawie- 
nia cyfry przeciętnej dochodu rocznego prawa 
propinacyjnego wyszynku w latach 1869—1874, 
po potrąceniu podatków z cyfrą przeciętną do- 
chodu fasjonowanego w latach 1885—1887, ró- 
wnież po potrąceniu podatków, a to na korzyść tej 
ostatniej. Ponieważ jednak przy takim sposobie 
obliczenia wysokość podatku dochodowego z do- 
datkami państwowemi, krajowemi i gminnemi: 
w- latach 1885 — 1887 większa niż w latach 
1869—1874, wpłynęłaby istotnie krzywdząco na 
umniejszenie kwoty przeciętnego czystego do- 
chodu z lat 1885—1887, a tem samem także na 
umniejszenie liczby uzasadnionych «reklamacyj— 
ustawie zaś rozchodzi się o wybadanie istotnej 
różniey w dochodzie, o ile to oczywiście w gra- 
„nieach fasją wskazanych w ogóle jest możebne, 
przeto naszem zdaniem kj ch 
szem, gdyby obliczenie nastąpiło ta prze- 
nm M dochodu z lat 1869—1874, jak i 
z lat 1885—1887 bez potrącenia podatku. i 

Proceder ten jak z jednej strony równie 
byłby pożądanym ze stauowiska uzyskania je 
dnolitej zasady w sposobie obliczenia dochodu, 
tak z drugiej strony nie sprzeciwiałby się wcale 
ustawie, gdyż właściwie za „dochód przyzuany 
orzeczeniem komisji propinacyjnej uchodzić mo- 
Że ten tylko, który był pozostawiony jej ocenie- 
niu, podczas gdy kwota podatku od tego docho- 
du potrącić się mającego, jako oznaczona pa 
właściwą władzę skarbową, nie należała już do 
kompetencji rzeczonej komisji. Gdy zaś $7 now. 
prop. z r. 1889 mówi o czystym przeciętnym 
dochodzie przyznanym w myśl ustawy z r. 
1875 przeto rozumiejąc pod nim czysty przacię- 
tny roczny dochód z prawa propinacyjnego wy- 
szynku w latach 1869—1874 bez strącenia po- 
datków jako objęty rubryką VII formularza zgło- 
szenia A)*), nie popadnie się w sprzeczność z te- 
kstem ustawy. 

Usiłowaliśmy wykazać błędność powyższych 
zapatrywań posła Abrahamowicza; zgoła zaś 
uważać mnsimy za niesłuszną uwagę jego, że 
niejeden właściciel prawa propinacji mająe pra- 
wo do wnoszenia reklamacyj. jeszeze przez to 
nie nabył prawa do otrzymania wyższego wyna- 
grodzenia, niż mu orzeczenie wydane na mocy 
ust. z r. 1875 przyznaje. Twierdzenie to kazałoby 
się domyśleć, że istnieją w ogóle pewne wymogi 
i warunki do wnoszenia reklamacyj. Tak jednak 
nie jest. Reklamować może każdy, komu się to 
podoba i kto ma ochotę ponosić koszta docho- 
dzeń na miejscu. wystarcza bowiem twierdzić. iż 
miało się dochód przeciętny w latach 1885 do 
1887 wyższy o 100/ą niż orzeczeniem przyznany; 
reklamować wszakże ze skutkiem może ten tylko, 
kto zdoła wykazać, iż zachodzą co do niego 
warunki $$ 7 i 14 now. prop., ». 

Winniśmy pomówić tu jeszcze o drugiej 
kwestji, niemniej aktnalnej: o kwestji liceneyj 
propinacyjnych ($. 24. now. prop.). Za podstawę 
do Oznaczenia wartości licencji dla każdej propi 
nacji, służyć ma, jak wiadomo, przeciętny roczny 
dochód, przyznany uprawnionemu bądź orzecze- 
niem komisji propinacyjnej, bądź dyrekcji fan- 
duszn propinacyjnego. na skutek wniesionej 
przezeń reklamacji. Dochód ten bowiem przed- 
stawia wartość każdej propinacji i jako taki słu- 
żyć musi za wskazówkę przy ocenieniu wartości 
licencji, atoli oczywiście nie w tem znaczeniu, 
aby ta ostatnia miała być tak wysoką jak druga, 


w) Zawartego w „Pouczeniu* wydanem przez 
ck. namiestnictwo i ogłoszonem w Dz. u. kr. 1. 38 
ex 1878: 


KZ WERON AOROAROZOWZOROEEO NENA 
wczo skreślone wrażenia, pomimo zmęczenia, po- 
mimo kursów. 3 ` 

Co do tych ostatnich, ułatwiono również 
komunikację dla publiezności. Miniaturowa kolej 
„Dacanyille* (większa jednak od tej która wozi 
Paryżan do Jardin d' Aclimatation) kursuje od pa- 
łacu Inwalidów, przez platformę, quai d'Orsay, i 
całe pole Marsowe aż do szkoły woskowej — 
tam i napowrót... Pociągi odchodzą eo 10 minut 
w liezbie 90 dziennie. Zważywszy, iż każdy 
pociąg składa się z jednego wagoniku I klasy 
na 20 osób i z 5 wagoników II klasy na osób 
60, łatwo pojmiemy, iż 70.000 osób może ta ko- 
lej przewozić dziennie począwszy od 8 rano do 
12 w nocy. Jest to olbrzymie ułatwienie komu- 
nikacji i myśl przepyszna. 

W ogóle zrobiono tu wszystko, co tylko mo- 
że stanowić o wygodzie i bezpieczeństwie zwie- 
dzającej publiczności, począwszy od wybornie 
zorganizowanej straży policyjnej, aż do „service 
de secours“, pomocy ratunkowej w razie słabości 
na placu. i 

Pomoe tę rozdzielono na eztery sekcje. Że 
zaś o przypadek nie trudno, wymieniam je dla 
użytku i pożytku ziomków, którzy się tu wy- 
biorą: Sakcja główna, ulokowana jest po lewej 
stronie pola Marsowego, tuż obok wieży Eiffel, 
druga po prawej stronie tegoż pola, tuż przy 
dworcu Manutention, trzecia przy galerji ma- 
szyn, a czwarta na wystawie kolonialnej tuż 
przy pałacu Inwalidów. i , 

Jak więc widzimy bezpieczeństwo i pomoc 
dla wszystkich zupełne. b 

Przypatrzmy się teraz bliżej całemu ukła- 
dowi y > 
Za Sekwaną, naprzeciw mostu Jena, stol 
niemy świadek z r. 1878 — pałac Trocadero, 
który zawistnem zda się okiem spogląda na 
obecny przepych i tegoczesny postęp. Dla po- 
cieszenia tego staruszka, urządzono mu w około 
wystawę kwiatową, po obu stronach olbrzymiego 
wodospadu. Flora króluje tu niepodzielnie. 


jtelegrafów. Wnioski komisji są przychylne dla 
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gdyż w przeciwnym razie dla większej części 
uezeiwie fasjonujących nie byłoby najmniejszego 
interesu w ubieganiu się o licencję. Wychodząc 
z założenia, że właścicielom propinacji, w myśl 
oświadczenia dr. Wereszczyńskiego w Sejmie 
(Stenogr. spraw. str. 441) należy się pierwszeń- 
stwo przed dzierżawcami, tem zresztą natural- 
niejsze, że rozporządzają budynkiem karczmy, 
niezbędnym do wykonywania prawa propinacji, 
pragnęlibyśmy oraz, aby dyrekcja funduszu pro- 
pinacyjnego, biorąc właśnie za podstawę wartości 
licencji wartość samego prawa prop. w powyższy 
sposób obliczoną, za zgłoszeniem się dotychcza- 
sowego uprawnionego sama oznaczyła tę wartość 
i od razu przystąpiła do udzielenia licencyj za 
złożeniem oznaczonej dla każdego okręgu propi- 
nacyjnego opłaty licencyjnej, bez rozpisania ofert 
i bez dopuszczenia dzierżaweów do współubie- 
gania się. 

Mając z jednej strony na oku interes kraju 
i potrzebę wydobycia z prawa propinacji roczne- 
go dochodu przewidzianego w sprawozdaniu ko- 
misji propinacyjnej w kwocie 2,634.000 zł. a 
przeto uchylenia posiłkowej odpowiedzialności 
funduszu krajowego za należyte dopełnianie zo- 
bowiązań fanduszu propinacyjnego wobac posia- 
daczy obligacyj propinacyjnych ($. 23. now. prop.) 
z drugiej zaś strony uzasadnione pierwszeństwo 
dotychczasowych uprawnionych, rozporządzają- 
cych karczmą, za którą kraj, wydzierżawiając 
prawo propinacji właścicielowi, osobno czynsz 
dzierżawny płacićby musiał, dyrekcja funduszu 
propinacyjnego stanie na wysokości swego zada- 
nia i odpowie godnie tym oczekiwaniom, jakie 
ogół do składu wchodzących w nią osób słusznie 


przywiązuje. 
£ Dr. Leopold Caro. 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
rozdano sprawozdanie komisji budżetowej o pro- 
jekcie uregulowania płac czynnych sług poczt i 


projektu; rezolucja wzywa rząd do uregulowania 
tej sprawy w najbliższym czasie, w każdym razie 
zaś do zupełnego załatwienia tej sprawy do lat 4. 

Izba, w komplecie bardzo nielicznym, obra- 
dowała dalej nad etatem ministerstwa rolnictwa, 
a mianowicie nad tytułem „Kultura krajowa“. 

Po przemówieniach deput. Ferjancicza 
o zalesieniu Karstu, ministra Falkenhayna 
zwalczającego żądania Niemców, eo do podziele- 
nia czeskiej rady kulturowej na czeską i niemie- 
cką i dep. Hevery, który się domagał zmiany 
przepisów o zarazach bydlęcych, wybrano mow- 
ców jeneralnych. ; 

Dep. Adamek (za) wykazywał głównie po- 
trzebę ochrony i zachęty do mleczarstwa. 

Dep. Muellner występował przeciw mini- 
sterstwu, wykazując niedostatki jego postępo- 
wania. 

Po przemówieniu referenta dr. Ruiow- 
skiego przyjęto rzeczony tytuł, podnosząc fun- 
dusz melioracyjny na r. 1889 o 102.000, tj. za- 
miast dawniejszych 500.000, przyzwolono 602.000 
b LJ w. a. 

Przy tytule „Nadzorcze organa nad kulturą 
krajową" zabrał głos dep. Roser i zastanawiał 
się nad przyczynami upadku rolnictwa. Twier- 
dził, że winną tu jest nietylko konkurencja za- 
graniczna, ale i rząd. Chłopom arużł dopo- 
módz przez zniżenie podatku domowego, który u 
nas jest najwyższym w całej Europie, dalej przez 
zniesienie przymusu legalizacyjnego, przez regu- 
lację rzek, gdyż od powodzi cierpią najwięcej 
chłopi, wreszcie przez dostarczanie taniej soli 
dla bydła. W sprawie soli apelował mowca do 
ministra Falkenhayna, jako najwyższego rolnika 
w państwie i domagał się ostatecznego zwołania 
ankiety dla studjów nad podniesieniem rolnictwa. 

Po przemówieniach dep. Fiegla i Mos- 
cona tytuł ten przyjęto i narady przerwano. 

Przy końcu posiedzenia interpelował dep. 
Furtmiller w sprawie zmniejszenia kosztów 
przy sekwestracjach dłużników podatkowych. 

Następne posiedzenie dziś. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 7. maja. 


* Panifnamiestnikowa Marja hr. Badeniowa, 
ofiarowała z dochodu dwóch przedstawień amatorskich, 
urządzonych na cele dobroczynne w pałacu namiestni- 
kowskim, kwotę 100 zł. na pomnożenie funduszu 
wdwów i sierót po urzędnikach namiestniatwa. 

* Książę Adam Sapieha ma się zRaeznie le- 
piej, jakkolwiek stau chorego wymaga jeszoze wielkiej 
czujności i jak najtroskliwszych starań lekarskieh. 


Barwy potężny wywołują efekt., Jak w kalejdo- 
skopie coraz to nowe figury i nowe polichromo- 
wane obrazy przesuwają się zdumioBym oczom 
widza. Namioty, oranżerje, cieplarnie... wszędzie 
chłód, piękno, poezja, woń, zapach — spoczy- 
nek... Będzie to oaza, pełna woni i cienia, do 
której dążyć będą tłumy po trudach i skwarze 
ałodniowym. , 

: M Marsowe, owo pole pełne błota, dziur, 
wybojów, słynne z nierówności terenu, pole któ- 
rego łopaty całego Paryża przed stoma laty, 


i podczas wznoszenia „ołtarza ojezyzny“ nie zdo- 


łały całkowicie wyrównać, pole to dziś równiu- 
tkie, zniwelowane, w park zamienione... Wśród 
zieleni — pałace. Wśr$d rozkosznego parku — 
centralne gmachy wystawy. 

Głównych jest trzy: i 

W środku „pałac przemysłu“, mający za 
sobą „galerje machin", po lewej „pałac sztuk 
wyzwolonych”, po prawej „pałae sztuk pięknych“. 
Pałac pierwszy Środkowy, poświęcony przemy- 
słowi, odznacza się wspaniałym portykiem, który 
prowadzi do sali, mogącej pomieścić około 2000 
osób. Nad salą tą wznosi się olbrzymia kopuła, 
a na niej wyniosły posąg, symbolizujący skrzy- 
dlatą Francję, która dzierży w prawej wzniesic- 
nej ręce wieniec dla zwycięzców na konkursie 
międzynarodowego przemysłu. Sztandary różno- 
barwne powiewają na kolumnach i na szczytach 
naprzód wysuniętych. Pokrywają one wszystkie 
galerje tego gmachu, ciągnące się ośmioma rzę- 
dami w szersz, a czterema w zdłuż. Plany i bu- 
dowę tego pałacu wykonał p. Bouvard. Drugi 
pałac „sztuk pięknych“ został wykonany przez 
również utalentowanego budowniczego, pana 
Formigó Środek tego gmachu obejmuje olbrzy- 
mia kopuła, pokryta emaliowanemi dachówkami 
o jasnych kolorach. Nie cięży ona wcale nad 
wspaniałym portykiem o trzech wielkich arka- 
dach. Wśród słupów i kolumn o polichromi- 
cznych ozdobach, zaciera się wrażenie żelaznej 
i szklannej klatki, a całość dwupiętrowa, prze- 


pomeeniezego do gal. Rady szkolnej krajowej. 

* Zastępca rejenta śp. Nieefera  Więckow- 
skiego w Tarnowie, mianowany został p. Bolesław 
Gawroński, a 


* Hr. Tołstoj, rosyjski minister spraw we- 
wnętrznych, zachorował 2. bm. na atak astmy. D 3. 
hm. skenstatowano zapalenie płuo. Drugą noe chory 
przepędził lepiej, D. 4. bm. przybył do Petersburga 
z Meskwy prof. Zachacjin i znalazł stan chorego dość 
groźnym. 


* Kościelski, niegdyś redaktor jednego z oza- 
sopiam berlińskich, - później nakładca zawieszonej 
Triester Ztg. zastrzelił się wozoraj w pewnym hote- 
lu berlińskim, gdzie zamieszkał pod fołszywem na- 
zwiskiem Heinrichsa. 


* (Odznaczenia. Cesarz nadał starostom powia- 
towym Leenewi Studzińskiamu w Sanoku, Leopoldo- 
wi Płaxińskiemu w=-Tarnowie i Władysławowi hr. 
Russoekiemu w Brodach tytuł i charakter radeów 
namiestnictwa z uwolnieniem od taksy. 

Prefesorowi uniwersytetu w stanie spoczynku i 
rzeezywistamu członkowi akademii umiejętności w 
Wiedniu, radcy dwora dr. Franciszkowi Miklesichowi, 
nadał cesarz godność tajnego radcy z uwolnieniem 
od taksy. 

* Mianowania. Rada szkolna krajowa xamia- 
nowała tymczasowego nauczyciela Walentego Stani- 
sławczyka w Grodzisku, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Grodziąku ; tymczasowego uauczyciela w 
Sleteszy, Piotra Lafawca, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Sieteszy ; tymezasewą nauczycielkę, Marję 
Lisińską w Kulparkowie, stałą nauczycielką szkoły 
etatowej w Kulparkowie. 

Inspektor centralny galio. kolei Karols Ludwi- 
ka Antoni Jirasek we Lwowie otrzymał krzyż kawa- 
lerskl orderu Franciszka Józefa. 

Adjunkt sądowy Bazyli Morariu mianowany se- 
kretarzem Izby radnej sądu kraj. w Czerniowcach. 


* Przeniesienia. Wydział krajowy powołał in- 
Żyniera okręgowego dróg krajowych z Brzeżan, Kazi- 
mierza Jankewskiego, do służby w oddziale techni- 
czaym Wydziału krajowego, inżynierowi delegowa- 
nemu de budowy drogi krajowej lwowsko-atojanow- 
skiej Władysławowi Turskiemu, poruczył pełnienie 
obowiązków inżyniera okręgewego dróg krajowych 
w Brzeżanach, zaś nadzór nad utrzymaniem świeżo 
budowanej drogi krajowej ze Lwowa do Stejanowa, 
pornozył inżynierowi Stanisławowi Jodłowskiemu. 

* Delegaci do Rady miejskiej odbyli one- 
gdaj pierwsze posiedzenie, na którem omawiali spra- 
wy tyczące się roswoju i upiększenia miasta, W tym 
eelu rozdzielili pp. delegaci między siebie poszeregól- 
ne dzielnice miasta, nad któremi mają czuwać. Dalej 
Postanowili pp. delegaci przynajmniej raz na dwa ty- 


gednie odbywać pe swoich dzielnicach posiedzenia 


wspólnie z mężami zaufania, którzy przedkładać będą 
życzenia mieszkańców tych dzielnic. Nadto mają dwa 
razy na miesiąc odbywać się plenarne posiedzenia 
wszystkich delegatów. Dłuższą dyskusję wywołała kwe- 
stja usunięcia s wałów Hetmańskieh, które obecnie 
ulegają zupełnerau przeistoczeniu, czarnej giełdy, ta- 
mującej wszelką swobodną komunikację; podawano 
rozmaite sposoby, ale wątpić należy, czy którykolwiek 
z nich usunie tę niewłaściwość, na którą od tylu lał 
narzekają wszyscy mieszkańcy Lwowa. Ostatecznie 
uchwalili pp. delegaci wybrać komisję, która ma 
wszechstronnie zbadać tę sprawę i przedłożyć stoso- 
wne wnioski. 

* Zmarli we Lwewie: Marja z Jankowskich 
Moeidingier, żona starszego komisarza policji, w 55 
r. życia i Michalina Fabrioy. 

W Krakowie zmarli: Jan Hankiewiez, dokto- 
rand medycyny w 23 r. życia i Stefan Kazanowski, 
słuchacz prawa, w 23 r. życia. 

W Przemyślu zmarła Wanda z Towarniekich 
Kaillich, wdowa po majorze inżynierji i właścicielka 
realności w 48 r. życia. 

W Maryninie, folwarku należącym do dóbr hr. 
Alfr, Potockiego, zmarł rządca ekonumiczny Józef 

ycz. 

Ks. Lukasz Łysiak, grecko katolicki proboszoz 
w Kamiobce-Lipnik, ozłonek rady powiatowej w Ra- 
wie Raskioj, zmarł w 58 r. życia a 33 kapłaństwa. 

W Rzeszowie zmarł Władysław Szajna, nau- 
czyciel szkół ludowych, w 22 r. życia. 

W Pradze zmarła hr. Marja Thuillióres Mon- 
jeye de la Roche, z domu hr. O'D-nell, dama k:zyża 
gwiaździstego, w 32 r. życia. 

* Kasyno miejskie. Walne zgromadzenie człon- 
ków kasyna odbyło się w sobotę wieczorem Z vdezy- 
tanego sprawozdania wydziału z czynności za r. 1888 
dowiadujemy się, że w ubiegłym roku urządzono 7 
wieozorków z tańcami, 7 przedstawień amatorskich, 
á koncerta, 1 wieczorek dla dzieci, 1 raut i 3 wie- 
ozorniee. Wszystkie wymienione zabawy były nader 
ożywione i licznie odwidzane. 

Zamknięcie rachunkowe wykazuje, że dovhody 
umniejszyły się w stosunku do budżetu na tenża rok 
uchwalonego o kwotę 1862 zł. Głównym powodem 
tak niekorzystnego wyniku jest nieregularne uiszcza- 
mie wkładek miesięcznych przez członków, 


Na frontonie fasady tego pałacu, ustawiono trzy 
posągi: Malarstwo przez rzeźbiarza Orauck, 
Rzeźbę wykonaną przez Thomasa i Archi 
tekturę przez p. Rodin. 

„Pałac sztuk wyzwolonych* zbudowauy jest 
podług tego samego planu. Ozdoby jednak ze- 
wnętrzne po większej części z palonej glinki 
czerwonej, nie bardzo mi się podobały.. 

Piękne są posągi, stanowiące penda ut do 
poprzednich, a przed frontonem fasady tego pa- 
tacu ustawione, mianowicie: Drukarstwo przez 
Aubé, Fotografia przez Marqneste i Nauka 
wykonana przez rzeźbiarza Boisueau. Wszystkie 
te posągi są wysokości około 4 metrów, 

„Gulerja machin“ zamyka pałace Marsowy, 
Stanowi ona tło zasadnicze wystawy. 

P. Dutert, inżynier, który plan tego gma- 
chu nakreślił i mimo kolosalnych technicznych 
trudności, budowę tę wykonał, może godnie ry- 
walizować z panem Kiffimm. Jest to nawa z że- 
laza, a zdaje się być bez żadnej podpory, cią- 
gnie się 420 metrów wzdłuż, 73 wszerz, a wysoka 
na 48 metrów. Wybaczcie mi za te cyfry i nie 
posądźcie o pedanterję, leez wyznaję, iż prócz 
wieży Biffel, jedyny to gmach, który ze stano- 
wiska sztuki budowniczej zaimponował mi szale- 
nie. Patrząc na ten olbrzymi namiot, na tę sieć 
z Żelaza i szkła, tak lekką, tak naturalną, że 
stojąc w tym gmachu, ma się wrażenie, jak gdy- 
by się było pod gołem niebem — mimowoli 
uchylić trzeba czoła wobec tegoczesnych inży- 
nierów. I przed tym gmachem, jak wogóle przed 
innemi ustawione dwa posągi — dwie grupy 
symboliczne, wykonane przez pp. Barias i Chapu. 
Mianowicie: Para, przedstawiona w postaci ko- 
biety, którą robotnik chwyta idławi i Elektry- 
czność, którą uosakiają dwie kobiety, jako prąd 
ziemski i prąd niebieski. Jak widzimy zatem, 
postarano się, aby i ta na pozór sucha i szty- 
wna galerja nie była ozdób pozbawioną. Dążność 
tę uwidoczniono także umieszezonemi po obu 


cee 
„ German , prof. szkoły realnej w Kra- : 
tał powołany przez ministra na referenta zł. Członków bonorowych liczyło kasyno 5, członków 


chody tej rubryki były mniejsze od budżetu o 1592 


czynnych 852, a więc o 10 mniej, aniżeli w r. 1887. 

Rachunek z r. 1888 wykazuje w przychodach 
18098 zł. 84 ot. Wkładki wynoszą 7848 sł 50 et. 
Dochód z kart 1136 zł. 4 ot. Dochód z wieczorków 
teatrów itp 2582 zł. Rozehody wynosiły 13219 zł. 
2 et. Stan listów dłużnych z końcem grudnia 1888 
wykusuje 24562 zł. 

Bilans majątku kasyna miejskiego wykazuje w 
stanie biernym 66611 zł. 80 ct., w stanie czynnym 
107.145 zł. 22 et. Okazuje się więc czysty stan czyn 


By z końcem grudnia 1888 r. 40.538 zł. 42 ut. | 


a na tym majątku ciężą listy dłużne w kwocie zł 
24.562, 

Po przyjęciu tego sprawozdania do wiadomości 
przystąpiono do wyboru wydziału. Wynik skrutynium 
ogłowzeny będzie dopiero za dni kilka. 


* Wieczór Koła literackiego zapowiedziany 
na czwartek 9. bm został odwołany, Dnia tego bo- 
wiem, a nie jak pierwotnie zapowiedziano wa środę, 
wystąpi w teatrze panna Arnoldson. Wieczorek „Ko- 
ła“ odbędzie się prawdopodobnie w przyszłym ty- 
godniu. 


* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się we środę 8. bm. o 
gods. Gtej wieczorem w sali fiayki szkoły realnej 
(U. piętro.) 

Na porządku dziennym: 1. Wykład p. Rożań- 
skiego „O zależności między własnościami a budową 
barwników organicznych.“ 2. Luźna komunikacja 
przez prof. Frankego „Wspomnienie o Eriessonie i 
Corlisie. * 


* Sekretarz cyrku Schumana mającego zje- 
chać do Lwowa, Karol Strobel, lat 31, rodem z Ko- 
penhagi, zamieszkały od kilku tygodni w „Hotelu 
narodowym* przy ul. Karola Ludwika zastrzelił się 
wezoraj tamże. Powodem było sprzeniewierzenie pie- 
niędzy powierzonych mu przez pryncypała. Strobel 
wydał je na jedną s div tingl tanglowych. Zwłoki, 
po skonstatowaniu śmierci przez dr. Starka, odesłano 
do kostnicy szpitala powszechnego. 

Pod fatalnemi auspiejami rozpoczyna eyrk Schu- 
mana swą egzystenoję we Lwowie. Przed kilku laty 
s powodu divy vyrkowej zastrzelił się młody student, 
obecnie sam reprezentant cyrku pada ofiarą podobnej 
awantury. 


* Kamienica nr, 11. w Rynku (ur. 2. przy 
ul. Serbskiej), ta sama rudera, w której spełnione 
morderstwo na Łopackiej i Henzlowej, była wezoraj 
widownią przykrego wypadku. Ganek łączący oficyny 
jej z frontową częścią runął o godzinie 7!/ą wleczo- 
rem. Cztery kobiety stojące na tym ganku, spadły 
Wraz z pomostem ganku na bruk dziedzińca, i dwie 
z nich tak się potłukły, że je odwieziono do szpitala. 
Mężczyzna, który z niomi rozmawiał, zdołał się za- 
trzymać rękami na barjerze z jednego boku pozosta- 
łej, i dostał się szczęśliwie do sieni kamienicznej. 
Na miejsce wypadku przybyło kilkn radnych z p. pre- 
zydentem Mochnaskim. Fakt ten dowodzi, jak dokła- 
dnie musiała zbadać dom wydelegowana onegdaj ko- 
misja rzeczoznawców, która znalazła „wszystke w po- 
rządku“. 

* Z izby sądowej. Sławetna spółka Móiuzer 
i Feiner nie zawstydziła opinii, jaką mieliśmy o niej. 
Obaj oi panowie bronią się z rzadką ozelnością i przy- 
tomnością umysłu, zwłaszcza zaś Miinzer okazuje pa- 
mięć i bystrość nadzwyczajną; Feiner zaś bierze 
wszystko z humorystycznej strony i na twierdzenia 
swoje, o ile dprzeczne są z zeznaniami świadków 
w śledztwie śłuchanych, ofiaruje zastępey prokura- 
tora hr. Dzieduezyckiemu zakład. „Pan nie wierzy, 
jabym się założył, że tak było". Przyciśnięty do muru, 
dlaczego niejakiemu. p. Ulrichowi przedstawił się jako 
Jan Liniarski, oświadcza, że uczynił to dlatego, po- 
nieważ słyszał o Ulrichu, że jest antysemitą, zape- 
wniając tem samem jednej z donioślejszych kwestyj 
społecznych należne miejsce w niniejszym procesie. 
Charakterystycznem jest przytem, że Feiner zwala 
wszystko na mityczną postać Milecha Wertena, który 
jakoby z nim razem miał zamiar założyć bank „Euro- 
pe", Münzer zaś ma Feinera Obaj ci gentleman'y 
nienawidzą się przytem strasznie, a zgadzają się tylko 
co do egzystencji Wertena. Dzielny ten „griinder*, 
którego niestety nie ujęto, ofiarował Feinerowi, któ- 
rego uznał za zdolnego do objęcia kierownictwa przy- 
szłej instytucji finansowej. do spółri kwotę 20.000 zł, 
podosas gdy Feiner wnosił tylko „pracę*. Mamy na- 
dzieję, że rozprawa niniejsza udowodni ponownie, iż 
czasy wszelkiego „griinderstwa* bezpowrotnie minęły 
i że panowie Miinzer, Feiner et comp. jeśli chcą żyć, 
winni też uczciwie zarabiać, jak inni na chleb co- 
dzienny. Dziś zakończono przesłuchanie podsąduych, 
poczem rozpoczęto badanie świadków. 


* Zasiłki. Wydział krajowy udzielił komitetowi, 
zawiązanemu dla wprowadzenia w życie Towarzystwa 
krajowego bazaru dla wyrobu i sprzedaży obuwia we 
Lwowie, kwoty 100 zł. tytułem bezzwrotnego zasiłku 
na wydatki organizacyjne. Dalej udzielił Wydział kra- 
jowy bezzwrotnych zasiłków Reginie Śstlównie na 
szerzenie nauki koszykarstwa w Jasiennicy w powie- 
cie myślenickim jednorazowo 100 zł, oraz Teofilowi 


gdyż do- | Wańczyckiemu, zecerowi, na dalsze kształcenie się 
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stronna, lekka, nader miłe wywiera wrażenie, 


końcach galerji wspaniałemi wezierami ze szkła 
różnokolorowego. 

Wracając alejami bocznemi, gdzie spoty- 
kamy coraz to nowe pawilony, restauracje, ka- 
wiernie, teatra, słowem setki budynków, znajdu- 
jemy się znowu nad wybrzeżem Sekwany. Tutaj 
rozpościera się wystawa morska, rzeczna, żeglugi, 
rybołóstwa i wszystkich przedmiotów tego działu. 
Anglicy najwięcej się przyczynili do uzupełnie- 
nia okazów, stanowiących historją żeglugi. Na 
wybrzeżu Orsay, widzimy czterdzieści różnych 
budynków, przedstawiających histeryczny obraz 
mieszkań ludzkich wszystkich epok i krajów, 
Dział ten wykonał Garnier, słynny twórca opery 
paryskiej i członek akademii. Zacząwszy od epo- 
ki kamienia, żelaza, bronzu, od schronień w ja- 
mach podziemnych, tryglodytów i szałasów ludo- 
żerczych plemion Afryki, dalej od domów staro- 
żytnego Egiptu, Fenicji, Assyrji, Indji, Persji, 
domów greckich, rzymskich, domów epoki Gallów, 
Hunów, Germanów, wszystko tu znajdziesz aż 
do grupy architektury romańskiej, średniowie- 
cznej, renesansowej i nakoniec nowożytne budo- 
wle. Jest to w skróceniu historja cywilizacji, 

Na platformie Inwalidów widzimy z obu 
stron prostej alei, przecinającej plac, dwie linie 
budynków. Prawa strona, to Wschód. Lewą zaj- 
muje wystawa ministerjum wojny. 

Wschód, przedstawił budowniczy Ball, wspa- 
niałym pałacem algierskim, z minaretem wyso- 
kości 22 metrów, odtwarzającym wieżycę słyn- 
nego meczetu Sidi- Ąbd-er-Ralbam. 

Wspaniale się również tam przedstawia pa- 
łac Tunisu, dzieło p. Saladina, który połączył 
w śliczną całość fragmenta architektoniczne z pa- 
łacn beya Bardo, z meczetu Sidi - ben - Aroug i 
z pałacu Dar-el-Bey... 

Pałace Protektoratu, stanowiący konglome- 
rat różnych stylów, nie bardzo jest imponujący, 
tuż za nim następują: pałac konchinchiński, pa- 
goda tonkińska, teatr anamicki, pagoda Angkor 
i dom Kredla z Antyllów. Dokoła zaś wioski i 


w nauce fotografji i sztuk reprodukcyjnych w Wie- 
dniu, jednorazowo 100 zł. 

* Zwłoki śp. inżyniera Wydziału kraj, Wacła- 
wa Zabradnika, który z. r. utonął w Wiśle pod Ba- 
ranowem, jak donosi tarnowska „Pogoń“, zostały w 
tych dniach znalezione i pochowane w Baranowie. 

* Z życia towarzyskiego. W Tarnowie odbył 
się ślub p. Józefa Acord z panną Marją Stejowską, a 


w Pempowie ślub p. Stanisława Morawskiego z Jur- 


kowa z panną Teresą Morawską. 

* Do Rutiwiqda Do mt»: 
dr. Buja.da w w pa s KLIKU 
dni przybyło na kuracją % prowittf! osób, (b ko- 
biet i 6 mężczyzn). zagrożonych chorobą wśeieklizny, 


z których 5-letnia dziewczynka, kobieta i mężczyzna ' 


silnie są bardzo pokaleczeni. Z powyższej liezby pa- 
ejentów, 10 osób pokąsanych jest przez wściekłe PAY, 
jedna przez takiego wieprza. 

* Motywa do nowego kodeksu karnego. 
D. 3. bm. Rozdano w Radzie państwa sprawozdanie 
oo do motywów projektu kodeksu karnego. Do wnio- 
sku ustawy wykonawezej, aby obrazy drukiem wyrzą- 
dzone wyłączyć z kompetencji sądów przysiągłych i 
dołączono następujący komentarze: „Przeciwko do- 
tychczasowym postanowieniom co do traktowania obra- 
zy honoru wyrządzonej drukiem, podnoszą się liczne 
zarzuty z eówiadczeniem, iż nie jest to dostateczną 


ochroną czci obywatela, skargi odnoszą się głównie . 


do tego, że pisma wygrzebują z dziwną bezwzględno- 
ścią nawet prywatne familijne stosunki. Doświadcze- 
nie wykazało, że proces karny przed sądem przys.ę- 
głych, nie daje pokrzywdzonym należytej satysfakcji, 
że przeto zapobiedz złomu można jedynie w ten spo- 
sób, jeśli się włączy tego redzaja obrazy do kategorji 
publicznych występków. Nieodzowna jasność rozpra- 
wy przed sądem przysięgłych i inne tradności wyni- 


kające z sposubu prowadzenia procesu przed sądem , 


przysięgłych, są powodem, że pokrzywdzony, zwła- 
szcza jeśli idzie o jego stosunki prywatne i familij- 
ne, woli zazwyczaj odstąpić od karnego Ścigania, ani- 
żeli szukać obrony w rozprawie, która najczęściej 
stawia go w tak przykrem położenia, iż nawet wra- 
zie pomyślnego wyroku, nie może mieć zadość uczy- 
nienia, * 


* Koło artystyczno-iiterackie w Krakowie 


zawiadamia, że po zupełnem wyczerpaniu pierwszego 


nakładu (12.000 egz.) popularnej reprodukcji obrazu 
mistrza Matejki Kościuszko qe zwycięstwie Racła- 
wickiem", przystępuje obecnie do wydania drugiege 


nakładu. Ze względu na potrzebę oznaczenia wysoko- 


ści nakładu, prosi Kołv instytucje i osoby, które za- 
mierzają nabyć tę reprodnkeję (ckromolitegrafia 72-4- 
35 em.) w większej ilości, aby raczyły donieść Kołu 
artystyczno-literackiemu w Krakowie (rynek 1. 10) ile 
egze plarzy mniej więcej będą potrzebowały, 

Oena pozostaje taka sama tj, 50 ot. za egzem- 
plarz — z 20 prot. rabatem przy odbiorze 50 egzenm- 
plarzy. 

* Polacy w salonie paryskim są tego roku 
reprezentowani dość licznie, 
ich przeniosła mad salon wystawę pewszechną. Por- 
trety znakomitej malarki A. Bilińskiej pomieszczono 


na honorewem miejscu, na co też w istocie sasługu- ' 


ją. Krzasz wystawił dwa portrety, które dokumentują 
otrząśnięcie się z wpływów szkoły krakowskiej. Prze- 
piorskiego płótna cddawna spotykano na wystawie 
paryzkiej „Lm seulpteur de village“ należą de le- 
pszych prac tego cichego, a zasłużonego pracownika. 

Zwraesją dalej na siebie uwagę Gąssowskiege 
krajobrazy, E. Lewiego „Żyd“ 
Reyznera dwie dziewki śmiejące się do rozpuku z 0- 
powiadania chłopa, stojącego przed niemi w oknie 

Z rzeźbiarzy Marciakowski wykonał z marmu- 
ru bardzo wdzięczny portrecik dziecka, w terrakocie 
i wystawił popiersie Bohdąna Zaleskiego, godne prey- 
ozdobić grób jego na cmentarzu Montmartre. 

Wł. Pelczarski wystawił biust z gipsu. Jestto 
wiele obiecujący talent. Piękną jest także rzeżba Ro- 
mualda Giedroycia, 


* Nowe pożyczki. Ustawami krajowemi a z. 
1888 upoważniony został Wydsiał krajowy do zacią- 
gnięcia dwóch pożyczek w sumie 395.000 złr. w go- 
tówce, względnie 443.800 złr. neminalnej wartośc” 
na utworzenie stałege funduszu pożyczkowego na bt- 
dowę koszar wojskowych, oraz pożyczki w sumie 
700 000 złr. nominalnej wartości. Na przedstawienie 
Wydz.ału krajowego, minister skarbu zatwierdził obe- 
enie emisję 41/, prot. obligów w tym celu wydać się 


mających, oraz przyjął de wiadomości plan umorze- s 


nia obu pożyczek w ciągu lat 88. Co się wać tyczy 
przypuszczenia tych obligów do pupilarnych lokacyj 
oraz lokowania w nich kapitałów publicznyeh fundu- 
szów, oznajmił p. minister skarbu, iż w tój mierze 


edniósł się do ministerstwa sprawiedliwości. Po wJ- . 


drukowaniu vbligów i przesłaniu próbnych egzemyplae 
rzy ministerstwu skarbu, 


dy wiedeńskiej. 


* Ochronne szezepienie ospy u dzieci w 


roku bieżącym przeprowadzone będzie jak w latachi 
poprzednich przez lekarzy miejskich z urzędu czystą 
naturalną krowianką w pewnych miejscach zbornych. 
O dniach i miejscach, gdzie szczepienie odbywać eilę 


mieszkania dzikich z kolonii franeuskich w Se 
negalu. Pobyt tu może być uważany jako jedno- 
znaczny z podróżą naokoło świata. . 
Krótki ten rys, raczej przegląd ogólny, po- 
wierzehowny wystawy paryskiej, będzie zupełny, 
gdy wymienię jeszcze panoramę „'Tont - Paris“, 
gdzie przed oczami widza przesuwa się przeszło 
tysiąc osób należących do znakomitości guasi- 
historycznych Francji: Polityey rozmawiają tam 
z kokotkami, bankierzy uśmiechają się do dam 
wielkiego świata, prezydent rzeczypospolitej prze- 
jeżdła w kurecie, księżna d*"Uzos rozmawia z Mac- 
Mahonem. Miss Booth stoi tuż przy panu Ferry, 
Cassagaae przy Floquecio. Paulus, szansoni»ta 
przy Freycinecie itd. — W końcu Bastylla, wy- 
budowana na wzór dawnej i wieża Eiffel. Dwie 
te jednak ostatnie budowy są tak oryginalne i 
tak wspaniałe, że dziś, chcąc wam je opisać do- 
kładnie, nie czuję się już na siłach. Kończę 
więc ten list i spieszę go wam wysłać, abyście 
mogli go umieścić we wtorek, W ogóle starać. 
się będę wysyłać wam sprawozdania każdego 
tygodnia w sobotę — i zaznajamiać czytelników 
z wszystkiemi wartemi widzenia działami. Wy- 
stawa obecna jest imponująca — i przechodzi 
stanowczo miarę wszystkich dotychczasowych. 
Jakąkolwiek miałoby się opinię o Franeuzach 
trzeba im przyznać, że dowiedli nadzwyczajnej 
energii, przedsiębiorezości i wytrwałości. Bo po- 
mnijmy tylko, że myśl o urządzeniu wystawy 
wszechświstowej urodziła się już u nich przed 
pięciu łaty, to jest w chwili gdy groziła Francji 
wojna z nieprzejednanym wrogiem, a na we- 
wnątrz szarpały ją polityczne stronnictwa. Dziś 
Francja przeprowadziła swój plan mimo prze- 
szkód i zawad. — Wystawa paryska jest wido- 
wiskiem,.jakiego dotąd świat jeszcze nie wi- 
dział i prawdopodobnie nie tak prędko znów 
zobaczy. i 
Janek se Lwowa. 
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będzie zawiadomią publiczność wybębnieniem. Magi- 
strat wzywa rodzieów i opiekunów, by w stosownej 

temu porze przedstawiali nieszczepione dotąd dsie- 
ci swoje tutejszym lekarzom miejskim do uzczepienia, 
przyczem też zaleca rewakeynację czyli ponowne 
szezepienie osób już zaszczepionych jako bardzo sku- 
teczny środek ochronny. Magistrat przypomina wszy- 


„ Btkim lekarzom prywatnym, którzy również szozepie- 


nie ospy przeprowadzają że dla utrzymania dokła- 

dnej ewidencji, winni zawiadamiać fizykat miejski o 

kożdej ~ Siah -auzezaniynej espie z dokładnam 
:ċjsoa jej mieszkania, 

SUWA popełnionego na 080- 

baeh żopackiej 1 memziowej nie ujdzie rąk sprawie- 

dliwości, Zebrany przez śledztwo materjał zdaje się 

wskazywać z całą stanowczością na te, iż nikt inny 
jeno Jan Szymański popełnił ohydną zbrodnię. 

Liczy on lat 30 i był zatruduiony jako robo- 
tnik u jednege z tutejszych mosiężników, mieszkał 
zaś aż do ostatniej chwili, tj. do dnia 30. maroa br. 
(w tym bowiem dniu zbrodnia stanowczo popełnioną 
została), u Zopackiej. 

Skonstatowano dalej w raportach pelieyjnych, 
iż Szymański w- sobotę d. 30. marca wieczorem (już 
po dokonanej zbrodni), przytrzymany został przóz 
żełnierza policyjnego za podejrzane posiadanie kożu- 
szka i chnstek. Pelicja odstawiła go następnego dnia 
tj. w niedzielę de sądu miejs.-del. S. IIT.. skąd w po- 
niedziałek pe przeprowadzonej rozprawie dla braku 
dowadów, wraz z temi rzeczami wypuszczony zestał. 
Wyszedłszy z aresztu, Szymański sprzedał te rzeczy 
żydom a sam wyniósł się ze Lwowa i udał się do 
swej wsi rodzinnej, Sołowy koło Przemyślan. Are- 
sztowanego tam odesłał starosta do sądu w Głlinia- 
nach, do którego należy wieś Sołowa, a sędzia śled- 
ozy natychmiast pospieszył do Glinian, gdzie spraw- 
dzi? autentyezność oseby, następnie zań udał się do 


Sołowy, gdzie w domu mordercy wykrył resztę rze- 


ozy zrabowanych, a nadto wyraźne ślały krwi z pię- 
eiu palców, pochodzących niezawodnie z ręki ofiary 
na odzieży Szymańskiego. 

Szymański wypiera się wszelkiej winy. W. ze- 
znaniach jednak wikła się i nie umie wyjaśnić ża- 
dnej z okoliczności, które zwracają się przeciwke 
niema jake oiężkie poszlaki. 

« Pierwszy grad, wielkości laskowego orzecha. 
bardzo rzęsisty i długotrwały pada w chwili, gdy 
ddajemy numer pod prasę. 

* Ntan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
tachnicznej donosi 7. maja : 

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz. w poła- 
dnie, mieliśmy wiatr zmienny od N do SW, niebo 
w ozęści zachmurzone, a powietrze wilgotne. ` 

Średnia temperatura doby była 13:9* O, najwyż- 
sza 18'4* C, najniższa 86° C nad ranem, 

i Po południu padał deszoz, którego opad wyno- 
si 0'4 mm; stronami był ulewny z grzmotami i bły- 
skawicami 

Zniżka barometryczna 755—760 mm. znajdo- 
wała się w Anglii; zwyżka 775—720 w Norwegii; 
zniżka drugorzędna w Rumelii. 

Stan barometru zredukowany do peziomn mo- 
14a był dziś o 9 rano 760 mm. 

` Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 7. maja: s 

Wiatr z zachodniej strony, średnia temperatura 
doby około -|- 14° O, niebo przeważnie zachmurzone 
a powietrze wilgotne i skłonne do burzy; deszoz 
ehwilowy, rano mgła 

* Jutro, d. 8. maja: św. Stanisława. — św. 
Wasyłyja. 


OFIARY. 
Przewielebny ksiądz M. Konarski as Roha- 
tyna nadesłał do naszej administracji złr. 13.10 ze- 
branych w dniu 3. maja rb. z przeznaczeniem dla 
weteranów s roku 1831. 


— Z Sadogóry nadesłał paroch łaciński ks. M. 
Piotrewski następujące zażalenie: „W pierwszą nie- 
dzielę po Wielkanocy urządzają tu zwyczajnie prawo- 
sławni religijną procosję na swój cmentarz, gdzie na 
grobach swoich zmarłych odprawiają modły i stypy, 
Z przyczyny, że omentarz katolicki w Sadagórze, przy- 
tyka bezpośrednio do prawosławnego, wysłałem dwóch 
moich ludzi dla przestrogi, aby ktoś z prawosławnych 
nie profanował traktameniami katolickich grobów. 
Tymozasem zdaje się w poczuciu bezkarności za wie- 
le już napaści ì gwałtów katolikom tutejszym wyrzą: 
dsonych i w przekonaniu o cierpliwości, z jaką kato- 
licy tatejsi te napaści znoszą; — naprzód zignorował 
obecneść moich wysłanników prawosławny ks. Mikie- 
'towicz, paroch tutejszy, który przekroczył granicę ka- 
tolickiego oementarza i poszedł z prooeają odprawiać 
fankoję swoją na grób katolickiego nieboszczyka — 
a za jego przykładem poszli też i inni pobożni pra- 
wosławni z wódką i jadłem i poczęli w innej stronie 
cmentarza na katolickim grobie stypę wyprawiać. 
Podczas gdy wysłańcy moi — na grobie katolickim 
funkojonującemu kapłanowi prawosławnemu, pomimo, 


- ke daskał jego szyderczym uśmiechem ich wyzywał — 


nie przeszkadzali — to stypującym pobożnym jednak 


\ - profanacji katolickiego grobu zaprotestowali uwagą: 


aby tego nie czynili, bo to u nas nie welno. Na to 
rzucili się pobożni prawosławni z obelgami na nich, 


* pokańbili ich ostatniemi słowami, a jednego z nich 


nawet policzkiem znieważyli. Takie to są stosunki na- 
sze konfesyjne. Od gwałtów i wdzierania się napa- 
ściwego prawosławnych nigdzie nie jesteśmy bezpie- 
eznymi, wdzierają się do naszych chrztów i śluków, do 
domów żałoby i do pogrzebów, do kościoła i omen- 
tara — i tu nie zachowują się jako grzeczni goście, 
ale burmistczują, nasze świętości narzneaniem swoich 
awyczajów profanują, ludzi naszych hańbią i czynnie 
znieważają. Pytam tedy, czy gdzie dopuścił się kiedy 
kapłan, lub lud katolieki takiego natręctwa i gwałtu 
względem prawosławnych — a jeżeliby się dopuścił, 
eoby prawosławni powiedzieli ?! Zaprawdę, ezasby już 
był, aby dotyczące władze pouezyły swoich podwła- 
dnych Przynajmniej tej zaaady: 
co niechcesz, aby tobie ozynili*. 
— Dyrekcja tramwajów we Wiedniu, podług 
nadeszłych wczoraj telegramów, cofa znów pierwsze 


` ustępstwo swe 00 do ograniczenia pracy służbowej 


weźniców tramwajowych na dwanaście godzin, utrzy- 
mująe, jakoby i innym  kategorjom służby uczynić 
wypadało te same ustępstwa, co się nie da przepro- 
wadzić ; choe się natomiast zobowiązać do płacenia 
po dziesięć centów więcej 22 każdą godzinę nad dwa- 
naście godzin służbowej pracy poświęconą. Minister 
handlu p. Bacquchsm i namiestnik Possinger nie 
dopuszczą zapewne obejścia wydanych już poleceń, 
— Wiedeń 4. maja. W sprawie rekursu kilku- 


dziesięciu robotników tkackich, zatrudnionych we fa. 


brykach sukna na Szląsku, przeciw „awizacyjnemu 
postępowaniu fabryk rzeczonych, potwierdziło mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych decyzję tamtejszego rzą- 
du krajowego i orzekło w sposób zasadniczy, Ż% zu- 
pełnie legalnem i dostatecznem jest obwieszczenie a- 
wizacji zatrudnienia robotników, wywieszone w lokal- 
nościneh fabryki, % widymowane przez starostwo — 
przeto zarząd fabryki wcale nie potrzebuja każdemu 
robotnikowi z osobna komunikować takiego wypewie- 
dzenia czasu pracy. 


„Nie czyń drugiemu, f 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Jeżeli powiemy, że w sobotę i w po- 
niedziałek stworzyła panna Sigrid Arnoldsen, 
występująca na naszej scenie w „Mignon“ Thomasa, 
kreację skończoną — nie będzie to pewnie szablono- 
wym pustym frazesem, lecz prawdą najoczywist- 
szą. Zresztą twierdząc to, będziemy echem nietylko 
znawców-Bmakoszów, lecz także eałej publiczności, 
która, pomimo pięknych dni wiosennych, pomimo 
wreszcie podwyższonych een operowych, zapełniła na 
występach pani Arnoldson tak szczelnie teatr, jak już 
dawno nie pamiętamy. 

Nikt nam nie zarzucił, abyśmy wpadali w eks- 
tazę skutkiem zjawienia się słowika zagranicznego ; 
dlatego to nam przedewszystkiem, którzyśmy niejedno- 
krotnie udokumentowali, że nas przedewszystkiem swoj- 
skie, krajowe słowiki zachwycają — wolno dziś zary- 
zykować twierdzenie, że występy słowika szwedzkiego 
zapisane będą złotemi głoskami w rocznikach teatru 
lwowskiego. Dyrekcji obecnej należy się więc uzna- 
nie, że dała nam sposobność rozko zowania się kre- 
acją panny Arnoldson, bo chuć występy takie zdają 
się być zyskownym dla przedsiębiorstwą intoresem, 
w rzeczywistości nie opłacają się nigdy, gdyż wysokie 
honorarjum, jakie pobierają takie gwiazdy, pochłania 
zwykle podwyższone nawet opłaty publiczności. 

Przed kilku laty zachwycaliśmy się podobnie 
skończoną kreacją, 'jaką stworzyła zaszczytnie znana 
primadonna opery warszawskiej panna Herman w Bi- 
zetowskiej „Carmenie*. Wówczas twierdzono „Car- 
men* — to Herman; dziś tak samo powiedzieć 
można „Mignon“ — te Arnoldsou. Prawda, że śpie- 
waczka ta celuje głównie w tej partji, prawda, że 
śpiewając ją dotychczas niezliczona razy doprowadziła 
do wirtuozowstwa, prawda że pod okiem samego 
kompozytora powtórzyła ją 40 razy w stolicy nad- 
sekwańskiej, ale czyż my mamy badać powody tego, 
tłumaczyć, dlaczego słowik szwedzki stworzył tak 
skończeną kreację i wykazać, że nie święci garnki 
lepią ?... 

Nie, my wychodzimy z tego zapatrywania, že 
rzeczą sztuki i artysty jest zbliżać się najbardziej de 
upragnionego ideału, a tego dokazała panna Arnold- 
sen, która pod względem śpiewu, gry, uczucia, poezji, 
wdzięku, deklamacji, pozewania jest taką „Mignon* — 
jaką sobie w najbujniejszej wyobraźni przedstawić tyl- 
ko można, a widz ulega czarowi artystycznemu — 
który go porywa, zachwyca, upaja i na chwilę zapo- 
mnieć mu pozwala o wszystkiem, eo mu delega. 

Widzieć w jakimkolwiek kieruukn sztuki dzieło 
skończone, te rozkosz, i tę” właśnie zawdzięczamy 
pannie Arnoldson, która zawiezie ztąd do Szwecji 
niezawodnie najlepsze wspomnienie. Przyjmano ją 
entuzjastycznie, obdarowano kwiatami, oklaskiwano. 
Gwiazda północy odwdzięczyła się Francuzom półno- 
cy. którzy ją zrozumieli, ocenili, a zmuszając do po- 
wtarzania nejefektowniejszych aryj, obdarzali burzą 
oklasków. 

We ozwartek występuje diwa szwedzka w wy- 
jątkach z kilku oper, a w sobotę powtórzy na po- 
wszechne Żądanie „Mignon“, która niewątpliwie za- 
pełni znowu tak samo teatr, jak to miało miejsce na 
ostatnich dwóch przedatawieniach. 

Słowiki nasze, ogrzane ciepłem Szwedki, śpie- 
wały w jej otoczeniu. swe partje jeszcze efektowniej 
i piękniej, jak zwykle, co przyczyniło się do tem 
udatniejszej całości. 

— Repertoar teatralny: Dalá w po raz 
drugi „Błędna gwiazda“ komedja B. Komorowskie- 
go. — Jutro we środę po raz pierwszy „Kobiety 
nerwowe“ komedja w 3 aktach Bluma i Tochego. — 
We czwartak trzeci gościnny występ panny Sigrid 
Arnoldson:  „Trawiata* 1. akt; „Cyrulik sewilski* 
lekcja śpiewu; „Faust“ 1. akt i „Dinorah“ 2. akt. 

— Państwo Skalscy wystąpią wtych dniach 
gościnnie na seenie ruskiego teatru w Tarnopolu. 


— Pani Teresa Arklowa występowała w 
tych dniach z ogromnem powodzeniem w Medjolanie 
i zakoniraktowaną została na szereg występów do 
opery nadwornej w Madrycie. 

— Władysław Żeleński po tryumfach pa- 
ryskich powrócił już do Krakowa. W koncercie na- 
szego kompozytora w Paryżu brali udział: Paderow- 
ski, Górski, oraz młody pianista, p. Zygmunt Sto- 
jowski, z artystów francuskieh panie Conneaa i Fuchs, 
PP. Perrin, Debroux Brandenhof, Buguet. Koncert 
odbył się w sali Erarda pod dyrekcją p. Widor. 

— „Mały światek*, pismo dla dzieci i mło- 
dzieży, pomieściło w ostatnim numerze świetnie wy- 
konany przez Władysława Ressowskiego portret zmar- 
łej przed dwoma tygoduiami we Lwowie poetki śp. 
Jeanny Rossowskiej, która pisywała do „Małego 
Światka* pod pseudonimem „Óioci Zosi.“ Oprócz te- 
go znajdujemy w tym numerze piękne utwory poety- 
czne Wł. Bełzy i Bolesławicza, 
zmarłej, 

„Mały Światek* wydawany jest z wielką staran- 
nością pod każdym względem. Ilustracje zastosowane 
do pojęć dzieci, budzą w nich i kształcą zmysł este- 
tyczny. Język ezysty i przystępny zaleca także to pi- 


semko. Nie jest ono obliczone na korzyści, kieruje | k 


ni ręka wprawna i serce, które ukochałe mały 
dziecięcy światek. 

Że śmiercią śp. Joanny Rossowskiej ubyła „Ma- 
łemu Swiatkowi* utalentowana poetka, Miejsce zgasłaj 
przedwcześnie żony, jake wydawea tego pisemka objął 
mąż śp. Joanny, nasz kolega p. Stan. Rossewski 
Nie wątpimy, że pismo to rozwijać się będzie 
dalej w tym samym kierunku, co za Życia zmarłej 
wydawczyni, i że z każdym dniem zdobywać sobie 
będzie coraz więcej sympatji. ~ (t. g.) 


p Ep e E ANA 


Dział ekonomiczny. 
Międzynarodowy targ pszenicy. 


W ostatnim tygodniu kwietnia ceny psze- 
nicy znowu spadły, a baissa ta opanowała wszy- 
stkie targi zarówno europejskie, jak amerykańskie. 

Pozbawione podpory ze strony spekulacji, 
zgnębione nadto trwającą od kilku miesięcy sta- 
gnacją rolnictwo, reflektuje obecnie jedynie na 
młyny i sporadycznych eksporterów, którzy znów 
częścią dlatego, że sami znajdują się pod wpły- 
wem niekorzystnych stosunków, częścią zaś wy- 
zyskując sytuację, ofiarują coraz niższą cenę, a 
mimo to spotykają się z podażą przewyższającą 
znacznie ich popyt. 

Do Anglii od 1. września 1888 począwszy, 
do połowy kwietnia br. importowano 33,725.000 
hktl. pszenicy i mąki (o 8,490.623 hktl. więcej, 
niż w r. z.). Oprócz tego znajdowało się jeszcze 
Si do Anglii d. 18. kwietnia 5,640.500 
ki. Ponieważ zaś Anglia potrzebuje około 50 
milj. hkl, więc do czasu Żniwa może znaleść 
u niej odbyt około 10!/, hktl. pszenicy, 

„,_ Do Francji jmportowano w czasie od 1. 
sierpnia 1888 do 1, kwietnia 1889 12,376.428 
hktl. pszenicy i mąki czyli o 5,787.986 hektoli- 
trów więcej, NIŻ wtym samym czasie r. z. Nadto 
znajdowało Się w komorach cłowych z końcem. 
marca nieoclonych jeszcze 42 mil. hktl, a w 


poświęcone pamięci | | 


drodze 8,680.000 Na ostatnim targu.zbożowym 
w Wiedniu obliczono potrzebę importową Franeji 
na 22 mil. hktl, w państwie tem tedy może 
znaleźć odbyt przed żniwami jeszcze około 41/ą 
mil. hktl. Anglia i Francja dadzą tedy razem 
odbyt 21 mil. hktl. pszenicy, de których dostar- 
czenia są w pierwszej linii powołane Ameryka 
i Rosja. 

W północnej Ameryce jawne zapasy wyno- 
siły 1. kwietnia 15,152.000 hktl. (w roku zeszłym 
24.860.000 hktl.) pszenicy i 1,814.168 barelów 
mąki (w r. z. o tym czasie 1,675.929 barelów). 
Ile z tych zapasów obrócone zostanie na eksport, 
to zależy od wyników nowego żniwa. 

W Rosji wedle doniesień prywatnych wy- 
nosiły zapasy w dniu 1. kwietnia 1,764.000 
(w r. z. o tym samym czasie 104.400) hktl. 
pszenicy. 

, Z Australji, gdzie już żniwa ukończono, 

donoszą oficjalnie, iż zbiory przyniosły ogółem 
88/5, mil. buszli pszenicy, -z czego na eksport 
obrócone być może 1-/,, mil. baszli. 

Kolonie południowo-aństralskie wyproduko- 
wały o 25/1» buszli więcej po nad własną potrze- 
bę lecz natomiast w prowincji Nowej Walii Po- 
łudniowej ogólny zbiór wykosi 1,540.000 buszli, 
podczas gdy ludoość tamtejsza dla własnego 
wyżywienia potrzebuje około 8. mil, buszlj. Dia 
tego spodziewany jest znaggfiy*%itiport z Nowej 
Zelandji i Kalifornii, airo i może uważać tę 
część świata w kampanfl tegorocznej jako zgoła 
pozbawioną zdolności eksportowej. 

W Nowej Zelandji, gdzie żniwa odbyły się 
w lutym, jest rezultat z każdego wzgledu zna- 
komity, a nadto utrzymują się wysokie ceny 
z powodu gorączkowego popytu Nowej Walii Po- 
łudniowej. 

W republice argentyńskiej deszcze marcowe 
przyszły zapóźno, aby módz jeszcze wpłynąć na 
stan pszenicy. Poprawiła się jednak xukurudza 
i liczą ma to, że zbiór jej będzie znakomity. 
W Ohili uskarzają się na lichy zbiór w okolicy 
Val Paraiso, w południowych jednak prowinejach 
zbiory wypadły pomyślnie. 

Co do Indyj, to obliczają eksportową ich 
zdolność w r. b. na 9!/% milj. hktl, więc w po- 
równaniu z r. Z. opadła ona o 3 milj. kktl. 

W północnych amerykańskich Stanach Zje- 
dnoczonych otaksowano d. 1. kwietnia na 940/, 
najlepszego Żniwa, rezultat, który od r. 1884 nie 
zdarzył się. l 

W Rosji stan zasiewów nie jest jesżcze 
dokładnie wiadomy. W Ruamanii i Serbii zasiewy 
utrzymują się pomyślnie, 

W Anglii ostre powietrze ostatniego w kwie- 
tniu tygodnia wzhudziło poważne obawy. Psze- 
niea letnia poczęła żółknąć; powietrze jednak 
poprawiło się, zanim zdolne było znaczne zrzą- 
dzić szkody. 

Absolutna cena za 100 klgr. dobrej psze- 
nicy wynosiła w ostatnich dniach z terminem 
majowym w Nowym Jorku 15 fr. 85 centymów, 
w Londynie 19 fr. 50 cent., w Paryżu 28 fr. 
75 cent., w Antwerpii 18 fr. 75 cent.. w Berli- 
nie 20 fr. 25 cent., w Wiedniu 15 fr. 15 cent., 
w Peszcie 14 fr. 15 cent., w Odessie 15 fr. 


Nowe 8*/, listy zastawne austr. zakładu 
kredyt. ziemskiego. Przy wczorajszem ciągnieniu, 
odbytem we Wiedułu 6. b. m. padła główna wy- 
grana 50.000 zł. na s. 806 nr. 49, 2000 zł. na 
8. 7094 nr. 25. . 

Kolej Północna, jak donoszono. zajmywała 
się wrzekomo studjami trasy, Kąlwarja - Tarnów. 


Wiadomość ta jednak byłe Mmyiną i` ograniczyć” 


ją należy do tego tylko faktu, iż wielu galicyj- 
skich interesentów wniosło do Nordbanu memo- 
randum, przemawiające za budową linii Kalywarja- 
Bochnia. Kolej Północna jednak nie miała za- 
miaru przychylić śię do tego projektu. 

Międzynarodowy targ zbożowy projekto - 
wany w Peszcie, nie przyjdzie do skutku, ponie- 
waż giełda tamtejsza odrzuciła wniosek o reakty- 
wowaniu tego targu. 

W Paryżu d. 4. b. m. zarządzono rewizję 
u administratorów Comptoir d'Escompte: Secre- 
taua, Laveusióra i Hentseha. Prezes Rady za- 
wiadowczej został aresztowany, lecz za złożeniem 
kaucji w kwocie jednego miliona franków pozo- 
stawiony na wolnej stopie. 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 7. maja 1889. 


Lwów: pszenica 6'80 do 7:30, żyto 5:80 do 5:80, 
jęczmień browarny 575 do 7—, owies 580 do 6:50, groch 
650 do 10:50, wyka 675 do 7.50, rzepak 18— do 1360 
ninnka —— do ——, koniozyna czerw. 50*— do 75—, 
koniezyna biała 50— do 60—, szwedzka 60-— do 75-—. 

Ternopol: pszenica 6'70 do 7-25, żyto 5'25 do 
5'75. jęczmień browarny 5:6Q ds 675, owies 5'50 do 6—, 
groch 6— do 10:-, wyka 660 do 7:35, rzepak 12:80 de 
18 10, Inianka --'-- do —*—, koniczyna eserwona 48— do 
T4:—, koniczyna biała 50— do 60 —, kosiczyna szwedz- 
a -*— do ——. 

Podwołoczyska: pszsniea 6-70 do 770, żyto 4 75 
de 5-86, jęczmień 5*— do 6'50, owies 6:60 do 6-—, groch 
6— do 10.—, wyka 6:- do 720, rzepak 12:7) da 13:40, 
lnianka —'— do —'—, koniczyna czerwona --— do —'—, 
koniczyna biała 48-— do 59—, szwedzka —— do ——. 


Jarosław : pazenioa. 6-96 do 7:40, żyto 580 do 
6-15, jęczmień 5:75 do 7*—, owies 580 do 615, groch 
6-56 do 11—, wyka 6-75 do 7-50, rzepak 10'- do 11-15, 


Inianka —— do ——, koniosyna czerwona 48— do 74—, 
koniczyna biała 31-— do 85- , koniczyna szwedzka —— 
do ——, tymotka 20— -do 80'--. 

Czerniowee : pszonios 640 do G-95, 
do 5'60, jęczmień 5-70 do 6-—, owies 5:70 d> 
6:— do 10, wyka —*— de —* , rzepak —— do  *—, 
Inianka —' — do —'—, koniczyna Gzerwona 63° - do 66 —. 

Wszystko sa 100 kila netżo bez worka. 

Chmiel ód —— do —*— zł. nominalnie za 56 
kilo, lęeo Lwów. w 

Okowita Ę towa za 10-000 litrów pro. loco Lwów 
11.75 do 12:— zł. 

Pszeniea i żyto poszukiwane jak również nasiona 
do wiosennych zasiewów. 


ao 5-- do 
"96, groch 


| Talscramy „Gazety Narodowej”, 


Wiedeń d. 7. maja. Arcyks. Gizela 
wraca dziś do Monachium. 


Peszt d. (. maja. Ministrowie węgier- 
sey Tisza, Weckerle 1 Orezy przybyli z se- 
kretarzem stanu Tarkowiczem w niedzielę 
rano do Wiednia, Tisza zaraz też rano kon- 
ferował w ministerstwie spraw zagranicznych 
z Kalnokim i Szógyenim. W południe odbyła 
się pod przewodnictwem Kalnokiego jednogo- 
dzinna konferencja, do której należeli mini- 
strowie wspólni, tudzież ministrowie prezesi 
i ministrowie skarbu obu dzielnie monarchii, 
i na której doszło do zupełnego porozumienią 
co do przyszłorocznego budżetu wspólnego. 
Od godz. 2. do. 3. odbyła się wspólna kon- 
ferencja pod przewodnictwóm cesarza, na któ- 


rej budżet wspólny finalnie ułożono. Wekerle 
odjechał zaraz w niedzielę, Tisza dopiero wczo- 
raj do Pesztu. 


Budapeszt d. 7. maja. Wedle wykazu, 


który ogłasza minister skarbu za I. kwartał 
br., wynosiły w tym czasie dochody 73,065.117 
zł, zatem o 3,755.345 zł. więcej, wydatki 
zaś 88,528.139 zł, zatem o 6,596.136 zł. 
mniej aniżeli w tym samym perjodzie r. 1888. 
Bilans przedstawia się zatem w porównaniu do 


I. kwartału 1888 korzystniej o 10,351.482 zł. 


Gelsenkirchen d. /. maja. Między 
górnikami , żądającymi podwyższenia płacy, 
wybuchły częściowe zmowy. W szachcie kró- 
lewskim w Wanne strejkuje cały oddział ro- 
botników. Odbyły się onegdaj wieczorem ha- 
łaśliwe demonstracje, przyczem powybijano 
okna sklepów tak, iż policja wystąpiła z bro- 
nią. Przybyła kompania piechoty celem za- 
bezpieczeńia porządku. 

Zmowa górników przybrała wczoraj więk- 
sze rozmiary. W szybie południowym nie sta- 
nął nikt do roboty. 

Dziś zmowa górników w kopalniach wę- 
gla jest całkowitą. Górnicy żądają podwyższe- 
nia płacy o 25 procent. Strejkujący zacho- 
wują się spokojnie i nastąpiło tylko kilka 
aresztowań. Dwa bataliony i jedna kompania 


13 pułku piechoty nadeszły dziś dla utrzy- | "ie 


mania porządku. 
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III. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 897, —— 57-50 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5%/,) 21/8, > . . ——  48— 

Ogóln. roln, kredyt. zakł. dla dal. i Buk. 
6%, los. w 15 lat . . . aae  —=— —— 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5%/, m. k. . . . 104:65 105:66 
Kom. banku krajowego 5*|ę w. a. L em. . 10050 10150 
Połyczka krajowa z r. 1878 6*/, w. a. . . 104— 106— 
Pożyczka krajowa 1888 41/97, . . . . . 96-—  97— 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . . 2660 29— 
Losy miasta Stanisławowa . . « . « « 3850  41— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . . . . . « « 558 5:68 
Durat eesarski . . . . . . . » 1 « 560 570 
Napoleondor . - - « « « saesae 9385 945 
Pórimperjał rosyjski . . . . „. . . . 967 977 
Rubel rosyjski srebrmy . . . . . . . 1:86 1:48 
Rubel resyjski papierowy . . . . . . 1:25 127 
100 marek niemieckich. . . « . . . . 57:50 5850 
Srebro za 100 złr. . . -. : « . . . . —— —— 
Kupony w srebrze . . - « 1 2 1. . ==>» c. 


KE a 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 7. maja 1889: 


Hotel Żorża. Ks Schönburg- Waldenbarg z Walden 
burga. O. Stoekhausen z Soblitz. M. hr. Borkowski z Miel- 
nicy. St. Moysa z Rudnik. A. Orski z Tłumacza. Dr. A. 
Medwey z Morszyna. K. Artwiński z Krakowa. W. Grii- 
nes z Wiednia. 

Hotel Francuski. A. Noel s Komarna. A. Kohler 
ze Stanisławowa. H. Filipsohn z Wiednia. Lówia z 
Brodów. J. Holzer z Krakowa. J. Pawlikowski z Brześcian. 

: J. Janowski ze Bwitowy. J. Fischer z Wiednia. J. Oele- 
z Uhnowa. 

Hotel Europejski. W. Niesiołowski z Rzeszowa. J. 
Klein z Berna. M. Ungar z Wiednia. M. Wolf i A. Mah- 


Wczorajsze zebranie strejkujących uchwa- | ler z Wiednia. 


liło nie odstąpić od postawionych Żądań. 


Berlin d. 7. maja Amerykańscy człon- 
kowie konferencji samoańskiej dają jutro 
obiad na cześć członków angielskich i nie-; 
mieckich. Walne posiedzenie konferencji od- | 
będzie się dopiero po przygotowaniu materja- 
łu przez podkomitet. 

Berlin d. 7. maja. Słychać, Że in- 
spektor policyjny Wohlgemuth powołanym zo- 
stał do Berlina dla zdania sprawy. Według 
Nordd. Alig. Zig. rząd szwajcarski przyznaje, 
iż zastawienie pułapki na Wohlgemutha spo- 
wodowali niemieccy socjaliści z Bazylei przy 
pomocy Lutza. 

Paryż d. 7. maja. Carnotowi, zwiedza- 
jącemu wczoraj zaraz po otwarciu wystawę, 
urządzono szczególnie serdeczne przyjęcie 
w oddziale rosyjskim i angielskim. 

Wezoraj zwiedziło wystawę około 200 
tysięcy osób. W restauracjach zabrakło ży- 
wności. Sukces uroczystości był tem większy, 
iż obeszło się zgoła bez wypadków. 

Na placu Zgody i po obu brzegach Se- 
kwany zgromadziły się mieprzejrzane tłumy 
publiczności, aby się przypatrywać weneckiej 
uroczystości i wspaniałej iluminacji. Wzdłuż 
Sekwany na przestrzeni 8 klm. spalono ognie 
sztuczne, & wieża Eiffel była oświetlona 
ogniemskengklskim. 

„Wszędzie spokój i porządek. 

_ Belgrad d. 7. maja. Kontrakt wzglę- 
dem sprzedaży tytoniu, zawarty ze spółką 
kragujewacką , upływa z końcem maja, i od 
1. czerwea sprzedaż tę rząd bierze na siebie. 

Sofia d. ©. maja. Delegaci bułgarscy 
do ponownego podjęcia rokowań z Serbią 
względem traktatu handlowego , odjechali je- 
szcze onegdaj do Belgradu. 


Konstantynopol d. 7. maja. Roko- 
wania zebranej tu komisji Austro - Węgier, 
Serbii, Bułgacji i Turcji co do uregulowania 
komunikacji ze Wschodem, toczą się pomyśl- 
nie. Zgodzono się już na jednolitą bezpośre- 
dnią taryfę specjalną. 


Konstantynopol dnia 7. maja. Mi- 
sji tureckiej do Zanzibaru kazał zaniechać 
sułtan, podobno pod wpływem rozpuszczonej 
przez dzienniki francuskie pogłoski o celach 
tej misji. 

Syra d. vV. maja (wyspa archipelagu 
greckiego). Króla Jerzego, który udał się 
wczoraj do cerkwi św. Mikołaja, poniosły ko- 
nie wskutek tego, że koła powozu, w którym 
siedzieli adjutanci, zaczepiły o koła powozu 
królewskiego, czem się konie spłoszyły. Król 
wyskoczył z powozu, uniknął niebezpieczeń- 
stwa i nie doznał żadnego uszkodzenia. 


Wiedeń daia 7. maja godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 300—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 9150. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 310—. Akcje Banku anglo austrjac- 
kiego 130'10. Akcje Unionbanku 230:50. Aksje ko- 
lei Karola Ludwika 208—. Akcje kolei Północnej 
259-50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 106'25. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —'—. Akojo kolei Państwo- 
wej 244 —. Akcje kolei Lwowsko - Czern. 235 25. 
Akcje kolei węg. północno-wsehedniej 188—. Losy 
komunalne wiedeńskie 147-—. Akcje Tow. tureckiego 
11350. Galic. oblig. indemniz, 105'—. Akcje kolei 
półnoeno-zacbod. (lit. B. Elbethal) 209 50. Losy re- 
gulacji Cisy  -—. Akcje banku dla krajów koron- 
nych 238,—. Akcje Bankvereinu 112 75. Rosyjski 
rubel papierowy 126 25. Losy prem. węg. —'—. 

43/400/e renta wspólna ——, 5*/, renta austr. 
papier. —*—. 5'/, renta austr. złota —'--. Ren- 
ta 4*/, węg. złota 102'60. 50/ renta węg. papiero- 
wa 97:50. Napoleondory —'—. Marki niem. —'—. 


Wiadamaścg giełdowa. 
Lwów, du'» 7. maja. iZ lzby handlowej.) 
l. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. «. . . 200— 210— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 400 zł w.a 23450 288 — 
Banku hipotecznego gal. po 20% sł, w. a. 289 — 298 - 
Ranku kradyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. ---— 216 
II Listy zastawne za 100 złr 
Banku hipotecznego galicyjskiego G*/, . —— — 
z, 6, CT ROA . 10025 10125 
> a gai 5/, wyl 10*/,p 10315 '0415 
Banku krajowego 4'fa’fa los. w 511. . . 9750 9850 
Towarzystwa kred. galıc. ziem. 5%,  . . 10065 10165 
" kredyt. gal. ziem. 440 .. . 86 — 97 -- 
" kred. gal. ziem. 50/, los. w 371. 100-63 10165 
e kred. g. ziom. 40/, los. w 411/,1. 9850 9460 
a kredytowego gal. ziem. 41/3°/o 
los. w52 1. . . 00. 20 - 98.70 9970 
" kred. gal. ziem. 4*/, los. w 561. 93— W4:— 


Hotel „Angielski. B. Skibniewski x Balic. N. Mo- 
krzycki ze Starej soli. 8. Kntowaki z Horodyszeza, W. 
Wołodkowicz z Brzozdowiec. A. Białecki z Warsaawy. 
W. A. Kiernik z Sokołowa. J. Mrozowieki ze Stanisławowa. 


Hotel Krakowski. T. ks. Zegałłowiez z Kodubiniee. 
H. Robacki ze Sławska M. Szargel z Badziechowa, J. 
Kaczyński z Mikołajowa, M. Bardecki z Tadania. 8. Pa- 
wlisiewiez z Zaleszczyk. 


Hotel Kuhna P. Piskorski z Petrykowa. M. Tem- 
nieki z Szydłowie. J. Kaiser z Dynowa. M. Omylański 
z Przystania. 


MM LL —R— NN LLL e e 


= NADESŁANE. 


(Rubryxa ta nie pochodzi od Redakcji, która ież żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 
pee 

Pamiętam, byłe to... Na słońcu 
Przed gankiem bzy się chwiały: 

Czar wiosny mnie odurzył w końeu 
I — byłem snadź za śmiały. 

Więc wstała i zwróciła ku mnie 
Płonące gniewem lice, 

A z oczu jej, patrzących dumnie, 
Strzeliły błyskawice. 

Nie śmiałem spejrzeó... Gdym po walee 
Zebrał nareszcie siły, 

Widziałem, jak się łzy przes palce 
Po twarzy jej toczyły. 

U nóg żebrałem przebaczenia... 
Ona — woląż drżąea cała — 

Dłoń mi podała wśród milczenia 
I — już się przez łzy śmiała. 

Pamiętam ten ganeczek biały, 
Wyznania , obietnice... — 

A wszystko mi te przypomniały 
Wiosenne błyskawiee. 


Nawy zakłań Kąpielowy Św. ANAJ | 
we Lwowie, ul. Akademieka 10. . 
W osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzm. $ 


Urządzenie wytworne. — Geny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rane do 9 wieczorem. Ù 


N SCHAYERÓW 


poleca 188 


| 


— 


MAGAZY 


NOWOŚCI 2 KONFRKGJI DAMSKIEJ 


jako to: 


SUKNIE, KOSTIUMY, DOŁMANY, 
Zarzutki, Płaszcze, Paltoty etc. ete. 


BY LOSY 


Lakładn kredytowego ziemsk, austr. 


sześć olągnień rocznie 
Główna wygrana złr. 50.000 w. a. 


sprzedaje najtaniej 
także na spłaty miesięczne po 5 zir. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy kantor wymiany we Lwowie. 
Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłoesnie bez 
doliczenia prowizji, na żądanie za zaliczką pecztową. 
Wydawnictwo gazety losowań Nadali 
Prenumerata roczna zł. 1:70, na prowineji 1:80. 
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Pociągi kolejowe. 
(Od 1. marca 1888.) 


Podług zogaru lwowskiego. 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . . « « i 

Z Podwołoczysk . . . - . 

Z Podwołoczysk na Podzamcze 

Z Czerniowiec, Husiatyna I Sta- 
nisławowa . . ET 

Z Czerniowiec i Stanisławowa 

Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i żę p a 

Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 

Z Pesztu, Ławoeznego, Krosna, 
Ohyrowa, Husiatyna , Sta- 
nisławowa i Btryja . . 

Z Bełzca (Tomaszowa) . . . 
we wtorek i piątek . . . 


Ze Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa . 
Do Podwołoczysk 
Do Podwołoczysk z Podzamoeza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna . . . . . . 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 
i Czortkowa 
Do Btryja, Stanisławowa. Hu- 
siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa i Suehej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Ławocznego, Pesz- 
tu, Chyrowa i Stróża . . 
Do Bełzea (Tomaszowa) 
we wtorek 


de 8 8 6 © 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liezbami, oanaGza- 
ją porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano. 


nnn 


Najskuteczniejszym środkiem do 


kuracji krew przeczyszczdjącej ga NA WIOSNĄ a 


jest J. Herbabnego wzmocniony 
Syrop sarsaparylowy 


y 


Sl działa łagodnie 


n Ae AA 


ŠİJULIUS HERBAGNY WIE 


NiO gób nieszkodliwy i nie sprawiający bolu. 


orzeczeń lekarskich wyśmienitą dla cierpiących n 
krwi do głowy, szum w uszach, zawrót, ból głowy, 
moroidalne, zafiegmienie żołądka, złe 4 ) 
dalej na obrzękłość gruczołów, liszaje, wyrzuty naskórne itp. 
Cena oryginalnej flaszki wraz z broszurą 86 ct., 
cej za opakowanie Każda flaszka musi być opatrzona powyższą marką 
ną, jako znak prawdziwości. « tę 
Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 


we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit* 
Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 


Takowy nabyć można we Lwowie: ' 
Zygm. Risker, A Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt, H. Blume 
fold, A. Sklepiński, J. Beiser, ©. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stoo 
mar, W. Redyk, K., Wiszniewski ap 
Sy Kolor ; 5 ana 3 ke 
serniowcach: u Golichowskiego, 
tra F. Fritsoh ; w Drobinie T. Aichmüller apt.; w Gurahumora : E. B 
-tezat; w Horodence M. Axentowicz ; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymał 
w Jaśle: R. Palch; w Kimpolung : F. Fritsch; w Kołomyji: J. Sidorowi 
i E. Stenzel; w Kopyczyńcach M. Reder; w Krynicy: H. 
M Quirini; w -Mie 
myślanach Z. Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w 
górze: Rubinowiez: w Sniażynie : F. Niemezewski ; w. 
i J. Haberman; w Sanoku: F. Giela, w Stanisławowie: A. 
eura apt; w Samborze: 
w Tarnopolu: J. Jamrogiewiez, 
w Ustrzykach: J. Riedl; w Wsłam 
k. apt. obw. A. Dadleca. 


K. Kahane; w Tarnowie: ł 
owicach: F. Schneider; w Żółkwi: w 


Rządzca ekonomiczny 


kich gospodarstwach 


szuka posady 


w Galicji lub na Bukowinie. Adresu udzieli administrator 
- „Gazety Narodowej“. 416 


rę Notarjusz w Kulikowie 


poszukuje koncypienta. 


W dobrach Wysockich JW. hr. Stefana 
437 1. lipca b. r. jeat 


Folwark do wydzierżawieni 


b 


Ogólna przestrzeń około 500 morgów, w tem łąk do sto morgów, 


pastwisk koło 40 morgów. 
Ponieważ grunta orae są tego rodzaju, Że dają dostatek pa 
przeto dozwolonem być może sprzedaż siana z łąk. 


J. Herbahbnego wzmocniony syrop Sarsaparylowy 
rozwalniająco, polepszając krew 
ja] w wysokim stopniu, albowiem wszystkie ostre i 
chorobliwe pierwiastki, które czynią krew gęstą, 
włóknistą i niezdolną do szybkiej cyrkulacji, z ta- 
kowej usuwa, jakoteż wszystkie zepsute i choro- 
| bliwe soki, nagromadzoną fiegmę i żółć, jako przy- 
2] czynę wielu chorób wydziela z organizmu w Spo- 


Skuteczność tego syropu jest zatem według 
a zatwardzenie, uderzenia 
na gościec i cierpienia he- 
trawienie, wzdęcie wątroby i śledziony, 


pocztą o 1% et. wig- 
ochron- 
425 


w aptece pod „Srebrnym Orłem“, 


t; w Białej: Józ. Kolassa, i A. Fuchs i 
Durst; w Borszczowie: M. Niemezewski ; w 
dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Wa- 


itribit; w Milówce 
lcu: A. Pawlikowski: w Niżankowicach: W. Włedzimir- 
‘ski; w Podwołoczyskach: D. Schneider ; w Przemyślu: A. Mańkowski ; w Prze- 


w Sueząwie: Ed. Liszka 
NIE r Ma- 
Aleksiewi t. w Starożyńcu: ńllenbaum ; 
Mk R. KA że: Bt, Pawłowski; 


lub administrator, który ukończył akademię rolniczą 
w Pruszkowie i posiada kilkoletnią praktykę w wiel- 


Zamoyskiego z dniem 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 8. Maja 1889. Nr. 106. 


JW |poORCT 
OLA BAŁŁABANA 


318 
czarnym , niebieskim, 
we Lwowie 


1 
KA R granatowym, brązowym, 
poleca 


czerwonym, zielonym itp. 
wszystkie gatunki kawy w smaku czystym i aromatycznym. 


—— 


DROBNE OGLOSZENIA. 
po cencie od wyrazu. 


C 
p PEŁNOMOCNIKA w wię- 
kszym majątku, zastępstwo obszaru 
dworskiego, zastępstwo w sprawach spad- 
kowych, kuratelarnych, administrację do- 
mu itp. przyjmie kandydat adwokacki 
posiadający dziesięeioletnią praktykę w 
pierwszorzędnych kane.larjach. Jan S. 
Lwów poste restante. 01 


CHOROBY PIERSIOWE 


Syrop z Podfosioranu Wapna 
pp. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuły płucne u suchaźników; 


jakoteż i pędzle do tegoż 


381 poleca: 
HANDEL JÓZEFA HANKEGO 


5 kilo Mocca arabska złr. 10:80 |5 kile Laqusira gruboziarn. złr- 9 60 z , 5 powstrzymuje krztuszenie się i za- SOBA MŁODA z dobrej rodziny, inta- 
5 „ Jawa zł.ta „ 1080 |5 „ Quatenal. n 920 gp we Lwowie, Rynek 38. pod Czarnym psem || noszenie w nieustannym kaszaniu, 
5 „ Coylon gruboziarnieta „ A ? a naa n oka tak rozpacznie nieznośnego dla 
o średnia 10: f io lawe m G : 5 ż 3 
Ba Eer ae ur | Eye = chorych. Pod jego działaniem po 


cenie się noczwustaje, apetyt zwięka 

sza się i chory odzyskuje szybko 

zdrowie. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


Franko na każdą stację poeztową w Galicji. N. Poste oijk 


stante Lwów, 


Z 
JA EZAD OGRODNICZY w Zaleszczy- 

kach, ma bardzo porządnego i zdolnego 
ogrodnika do polecenia, od każdego c-a- 
su. Qułowiek ten jest trzeźwy, pracowity, 
posiadający wyższe wykształcenie we 
45 wszystkich gałęziach ogrodnictwa. Łaska- 
we zgłoszenia do zarządu ogrodniczego 

104 


=== WWNETTZ TZN | lekarz zdrojowy 


Tdynuje jak w latach poprze-|We Lwowie u pp Mikolascha, Wewiórakie- 
Zakład zdrojowo-kąpielowy, 


łnich przez cały sezon kąpielowy go Bklepińskiego, Ruokera i Baisera. 
dla osób skrofulicznych, anemieznych i osłabionych, położony w ziemi Sa- w Wiśniowezyku 


K = = : w Zaleszczykach. 
noekiej, w uroczej dolinie Karpackiej wśród lasów szpilkowych, W arlsbadzie. NS poszukuje 


460 Mieszka: kandydata notarjalnego EALNOŚĆ DLA PENSJONISTÓW 
otwartym zostaje z dniem 20. maja , poż M z kilkuletnią prowinejonalną Ry pobliżu Jarosławia złeżona z gusto- 
od którego to dnia po dzień 30. czerwea i od 15: sierpula ceny pomie- „Stadt Warschau“ Kaiserstrasse. praktyką. 461|wnege nowego domu o 3 pokojach, przed- 
szkań o */,. ezęść tańsze. ; pokoju, kuehni, spiżarni, stajni, stodołki, 
Od taksy GAR te RAA opatrzone legalman 374 Mo oada > bli se: 3 morgów ae jest z wolnej ręki 
Solni ae. EES o Drs 3 AdE orze M ra stacji „Ryma- 14 © a 2 g o sprzedania. Bliższej wiadomośei udzie- 
nów“ kolei PA Ea oddalonej 4 zskładu o 6 kilometrów. kursują 1CZ © UZIN.ATLE. la Wielmożny Wisłocki aptekarz w Ja- 
wózki i powozy, których woźnice odznaczeni są znakięm Zakładu (herb Pi- Pan Jan Ochsner, fabrykant aparatów gorzelnianych w Białej, prze- 
stoczył w mej gorzelni Lipnicy Wielkiej, według wymogów nowej usta- 
wy, aparat górzelniany, który znakomicie funkcjonuje, niemniej dostar- 
szył mi temi dniami własnego pomysłu aparat destylacyjny kolumnowy. 
„ którego uzyskuje się stopniowość 95—96 Tral. najczystszego spirytusu 
mogącego służyć nietylko do potrzeb aptecznych ale także do przeisto- 


n- 
k- 


0 
LE 
ez 


, rosławiu. 
lawa). za m Zakład odpowiedzialności nie bierze. Lekarzem zakładowym 


jest Dr. JÓZEF DUKIET, mieszkający w Znazładzie. w domu własvym. Za- 
ład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich 3 źródeł, sól leczniczą do użytku 
wewnętrznego i zewnętrznego, tudzież ług bromoejudowy. PRAWA PRO PINACJI 


Wszelkich objaśnień udziela 


Dyrekcja Zakładu 


3 j a szenia wszelkich rosolisów, rumu itp. w Galicji i 
430 zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie. Dokładne, trwałe, a nawet z wszelką precyzją piękna uskutecznio- 4 napisat j j 
ne wypracowanie tego aparatu destylacyjnego wkłada na mnie miły obo- Dr. G. MAŁ | 
L. 15:0. ° Ó 7 wiązek temu p. Ochsnerowi złożyć nietylko moje publiczne uznanie, ale ar ak joe 
e. Licytacja SZ artów z także jego wyroby gorzelniane każdemu z potrzebujących jak najsu- ||| Dziełko obejmuje rozbiór krytyezn | 
mienniej załecić. odnośnych przepisów, EEE i 


Antoni Wejda Niecew , 


właściciel ziemski w powiecie Grybowskiw, 


W c. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach będą sprze- 
dawane na publicznej licytacji szkarty drylichowe, zgrzebne, pa-|45% 


związku będących usta tont 
m UZ M pierowe, sznurowe, żelaza stare 1 t. p. z z sz 1850. i 1858, ust. aT 
: - = ; i ; $ - : 66 ia 1875 i 26. stycznia 18%9 r. itd. 
-ys a> Ś, s 002 a P ,, Mający chęć licytowania zechcą tutaj nadesłać swoje oferty Wied en — „Hotel Métr opolé u rózporeniizeń jalnizt,'arzó864 Naj. 
s SS Bayas ligas za najdalej do dnia 28. maja 1889 o godzinie.12 w południe. Rii h 61 A ÈL nia ” wyż. Trybunału z przytoczeniem 
= SETS © 1 i , pm - o e otel pierwszorzędny, adkó rakt a 
= S — z = zaa 3.255 E E B= Oferty masza być zaopatrzone stemp om na 50 ct., który jg90 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzona PSB Gotdieli aee a v 
© B EJ SED = g ETE i Sa e = = [przepisać się należy. w ena wo e PZA j RA PA pyszna Ra a. kg- Nakładem księgarni 
= f) =200 0 |a e 2 ca n : : g : + jpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy dnmu, omni- F Ę s 
ź = T E g z EEE E Ira p 3 v Bliższe warunki można przejrzeć w tutejszym ekspedycie bus hotelowy przy dworcach hotelowych Przy dłaższym mirr Bo alani Eide F i 
J Se Ś © S ggyë |z| S ea |" godzinach urzędowych. zniżonych cenach, L. BSEEISEIER, dyrektor. UJ i d | 1d] (W 1690 
Na —- lali" B>:>» |55zrz| © Wianiki, dnia 26. kwietnia 1889. we Lwowie 
2 QQ SEP -Tr |3 828 J— i ; ) ; 
5 CC "ZB =KEER DEPP K Uu Adamowski. 439 Mikulecki. Cena złr. 1 z przesyłką poczt. złr. 115 
u SG = & e Sowunsę PEEP <1 em Eoo T) 
JO EO =- |E: sza 30 
© e «= ską r] | LL) 3 
2 AZ a PIE 0 sztuk Róż 
o © — ssy © : 
=“ 30 Ew ii R rwa lato D Warni btnioh, na piekuyik ma y A 
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GO az 5 i pal 2 Z a ubrania kamgarnowe złr 10:50. Burdut i kamizelka złr. 13. Ubrania dla 6 do sprzedania. C 
© k zz EA CI IE BEE . E= daise ar. e wew PC Mopin poiat yaos Zgłoszenia T T 
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Zdrojowisko Johannisbrunn 


pod Meltsch na Szlązku austrjackim 


odległe mniej więcej 21/, mili od stacyj kolejowych Opawa, 
456 Zauchtl, Baern i Andersdorf- 


BUF Początek sezonu 19. Maja. TĘ 


Wedla analizy prof. Dr. E. Ludwiga zawierają źródła tego zdrojowiska znaczną 
ilość wolnego węglanu Żelaza, jakoteż innych węglanów alkalicznych  Raejonalnie 
prowadzona kuracja Żentyczna, silne kąpiele w wywarze szpłek sosnowych, 
zdrowe i urocze położenie zdrojowiska pośrodku lasów, przyniosły w wielu wypad- 
kaoh chorób płuc, piersi, brzucha, nerwów i przy przewlekłych katarach i 
bledniey szybkie wyzdrowienie. O wytworne pomieszczenia, dobrą restaurację przy 
eenach przystępnych i o należyte połąezenie pocztowe z Opawy postarała się jak 
najtroskliwiej dyrikcja zdrojowiska we własnym zarządzie. Pros,ekta na Żądanie 
przesyła się franeo. Zamawisjący pomieszkauia jako też chcący zasięgnąć jakich- 
kolwiek informacyj, zechcą uprzejmie zwrócić sią de p. Józefa Klement, dzie- 
rżawcy zdrojowiską i restauratora. 


Dyrekcja zdrojowiska Johannisbrunn, poczta Meltsch. 


MĄCZKA KOŚCIANA 


preparowana kwasem siarkowym, najsku=' 
ąeczniejszy NAWÓZ pod wszelkie zasiewy 
431 wiosenne i 


PROSZEK do KARMY 


zawierający około 85%, czystego fosfora- 
nu wapniowego bardzo skuteczny dodatek 
do karmy dla wszystkich zwierząt domo- 
wych i drobiu wszelkiego rodząju; wpty- 
wu na silny rozwój kości przyszłego by- 
dła pociągowego, przyspiesza otuczenie, 
po az znacznie wydatność mleka u 
rów i produkcję jaj u drebiu. . 
Pakiet na próbę ważący 5 kilogra-. 
mów brutto wysyła odwrotną poeztą za 
nadesłaniem przekazem złr. 1:60 z opa- 
kowaniem i opłaceniem porta do. każdej 
poczty w Aùstrji i Niemezech. 
Opis i sposób użycia tak Mączki 
wą |kościanej, jakoteż i Proszku do karmy, 
8 na Żądanie bezpłatnie i franko. 


Fabryka wytworów chemicznych i na- 
wozowych Spółki komandytowej 


JULJANA WANGA 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 12. 
i a a 


Dyrekcja galic. Towarzystwa kred. ziemskiego 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że kasa 
Towarzystwa kredytowego we Lwowie wypłaca już 
teraz kupony od listów zastawnych Towarzystwa, 
płatue dnia 30. czerwca b. r, tudzież wylosowane 
z terminem wypłaty na tenże dzień listy zastawne, 
potrącając jako należytość eskoutową tylko 4%, za 
czas od dnia rzeczywistej wypłaty do terminu płatności. 


- 4 5 
m a a A m a M MA a A M 


We Lwowie 6. maja 1889. 
Z Dyrekcji gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 


Wysyłam za zaliczką pocztową następujące wyborne, aromaty- 
ezne gatunki kawy: 


NATOWICZ 


JAN IH 


Kilo 5 Cub złr, 9-50 poleca Rok założenia Telefon c 

a 5 Ceylo z „ 920 najprzedniejsze perfamy i wody toaletowe, prasę J Ha £ 

z 9:50 | ione 10 medalami zasługi i Zma dyplomami uznania, j | Qyq-.. 

4, ” $ eh Jawa p Si 403 odszezególnione ma i c” ugi 5 ma dyplomami uznania Franciszek Nametschko | JI | 


” p jaśminową, fiołkową, różaną, rezedową, konwaliow 
Per fumy . Ylang-Ylang, Opoponax, Jock3y Club, heliotrepowa, Ke: 
Bouquet, piżźmową, Millefieure, itp. Flakoniki po 25, 40, 75 et. 1 złr. 1.50 itd, 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. 


Woda lwowska, powszechnie uznana i poszukiwana dla swe- 


„go przyjemnego, orzeźwiającego i długo- 
trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie, — 


-k. nadworni dostawey 


Teofil Fiszer, Triest 


via Ghega Nr. 7. — Korespondencja w polskim języku. 
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wypo- 


Fabryka i życzalnia _ 


szy, 


BATES m AK m m a aaa a A di MA a m. d i a a N 


Przeciwko fałszowaniu zabezpieczona znakiem ochronnym 


„M : 
Fortepianów ? 


Zgłoszenia do administracji dóbr w Wysocku p. Radymno. Flakonik mniejszy 80 ct., większy 1 ie 50 et. ; (yw 
ZNAĆ Z Oj TC RZA SEKCIE DAT odznacza się nadzwyczaj przyjemn m 
EB BOY. ppi Ei a jAi eE A WRZ W i Z Z Woda warszawska a e A anii. HARMONIUM: r 
, O ZO a i owa szy 95 ct., większy 1 złr. 80 ct. Wiedeń, Bade p 
S podwójna i woda lewandowo-am- A i "A Nr. 98. 2 
ś Woda lewandowa rown, s porasta uyycwadowaej M EDEN PERSONA | 
: Ą Juliusza Schaumanna, aptekarza w Stockerau.. a m Borach diag wolago przyjemnego zapachu. Trawa mi od owa A 
W utrudnionem trawieniu i cierpieniach Żołądka od wielu lat wypróbo- pO NIE LG: : dni i F i -H 
Kan tor Wy miany wana, jako niezrównany djetetyezny środek. Wody kolońskie ;745'% 28" ko" 50, 80.1 m TR (Holcus lanatus) , 
Do nabyeia w wszystkich większych aptekach monarchii austro-węgierskiej. uasienie świeże i pewon grunta mes 
c. k. uprz. gal. A lub mokre, zupełnie liehe, na pastwiska , 
. Pi e: Cena pudełeczka centów 15. 3 Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- wyborna roslina raž zasiana trwa kilka ” y 
akcyjneg 0 Banku Hipoteczneg 0 aE- Wysyłka pucztą za zaliczką najmniej dwóch pudełek, 4i ka I. 3, iulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE: Sukien- $ lat. Jeden korzee wraz z workiem ko- - |1 
Sz x Skład Główny w aptece Jullusza Sehaumanna w Stockerau. nice 1. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2; io kator | do dale 2iż % s zak R l ly 
kupuje i aprang Zamówienia uskutecznia J. Bulsiewiez, | X 
wszystkie efekta i monety i skład nasion w Bochni. AT rę 
pod warunkami najprzystępniejszemi + 
zas 0 ) = 
5°, LISTY hipoteczne, E 
jakoteż L. 15.418. : BTL e ; 
| a "O s 1 
0 premiowane kisty hipoteczne, e - d 
które według prawa z d. 1. lipea 1868 (Dz p. P. XXXVIII. N. 93.) oczyszczony proszek kakaowy z fabryki P. W. GAEDKE w Hamburgu o 'znacza oszenle on ursii, É) tą 
i naj e z dnia m E aaret aai byé paste do bokeo się pomiędzy wszystkiemi innymi: 3 -F 
apitałów fnnduszowyeh, pup en, K małżeńskich wojskowych, BE pysznym zapachem “Pü . à = | ; 
i E e + grównseji. S pó łatwem roztwarzaniem się, Z początkiem roku szkolnego 1889/90 nadanych będzie 10 bezpła- À $ 
0 . sa 
kursie dziennym, bez dalo zenia prowizji. 316 Š wielką strawnością i niską ceną. ad tnych miejse funduszowych w e. k. zakładach wojskowych z fundacji pod q I 
NR a E © aptekach i euii- Wg nazwa „Cesarza Franciszka I. jubileuszowa fundacja“. 
ch, — č r Ear Ę Ę +38 : 1d 
Warunki przyjęcia ogłasza się rownocześnie w „Gazecie Lwowskiej“ JJ : 
CIE A A A i za pośrednictwem wszystkich zakładów naukowych wyższych i średnich. i "1 
Dra Lengiela BALSAM BRZOZOWY. 369 2 Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa z dniem [p 7 
4 + WSTECZ NAT 10. maja 1889, 4 BE 
k: e oane) na fala, rinay Catiate prai ao aso AE ZAROBEK. z Wyrdzi.aŁu. izrajowrego i I 
Jeż : 3 U A 
Ke soklen, to Juk me arugi dzień odpada prawie mjezmaetnle fu Przez całe lato kupuję w każdej ilości dobrza w cieniu wysuszoną j , > i t 
À , wię bielutką i delikatną. A P a : Ą . 
| OE a T | OSP Warckie Ne adyi< |]. Grólwtwa Gialioii 1 Lodornacji zaś a Molko a A DE 
por i A o ovia URI cerua m Wrac im. SA el ość i wie- a resem Uudz s 4 å i A 3 å 
wos, Pyszki wszelka Iamo "iacysakł daj e cz GE Carl Ortlieb Wien X. Wielandgasse 3. We Lwowie dnia 8. kwietnia 1589. -B w 
zaw aa We Lwowie w aptece Zym, Ruckora; w Erkowie mar $ Panów przełożonych gmina proszę, by powyższe ogłoszenie rozpowsze- 4 ; T 
chniali w interesie mieszkańców. 422 EG arż ZONE TE W ACZTERE COC Ti EE W W a 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


Papier z fabryki Qzerlaźskiej. 


